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Kontury nowej Konstytucji.
Pierw sze posiedzen ie klubu BR. nie  

za3-po.roiło ciekaw ości tych, kiórzy chcie- 
Lby dow iedzieć się  czegoś o planach obo
zu rządowego. Z wywiadu p. premjera 
można jednaK wnioskować, że w  rzędzie  
spraw, któremi Sejm zajmie sic  w krót
kim jaż czasie, znajdzie się  problem kon
stytucyjny.

Opinję p. prem jera o napraw ie ustroju  
m ożna ująć w  następujące t e z y

1. N ie rewizja obecnej konstytucji, ale 
ułożenie całkiem  nowej konstytucji jest 
w skazane.

2- W  tej nowej konstytucji trzeba ści
śle  przepi owadzie „podz.al funkcyj m ię
dzy Prezydentem , Rządem, Sejmem i S e
natem

3.' W stęp do konstytucji, zawierającej 
zasady ogólne, n ie jest potrzebnj m

4. Należy ograniczyć dziedzinę spraw, 
które wymagają norm owania prawodaw
czego, a rozszerzyć uprawnienia adm ini
stracji do w ydawania zarządzeń. W  szcze
gólności „dziedziną istotną Sejmu musi 
być najbardziej może n ieokreślona dzie
dzina polityki**, wszystko zaś innę pow in
no być pozostaw ione rządom i.

5. Nowa konstytucja m usi znieść im 
m unitet sadowy posłów  i „przyrównać 
posła w  tej dziedzinie do zwyczajnego  
obyw atela państwa**.

6. „Jedynym  su w ertn em  w Polsce** 
ma być Prezydent Rzpiiicj. Funkcje tego  
suw erena obiecał marsz. P iłsudski omó
wić innym razem.

Poza tern dow iedzieliśm y się  z wyw ia- 
du, że p. prem jer n ie chciał pracowa* nad  
projektem  zm iany konstytucji, zgłoszonym  
przez BB. w  ubiegłej sesji j to zarówno  
z tego powodu, że praca nad paragrafami 
go nuży , jak i dlatego, ze projekt BB. n ie  
wprowadzał „tak pożądanego ścisłego  po
działu pracy państwowej pom iędzy trzy 
głów ne sprężyny**, t. j. P rezyderta, R :ąd 
i  Izby Prawodawcze.

Poniewmż pogląd obecnego premjera 
^ s t  dla dzisiejszej w iększości sejm owej 
rozkazem , przeciw  któremu opór lub ape
lacja są w ykluczone, przeto m ożem y śm ia
ło  poglądy powyższe uznać za wytyczne 
idee przyszłego projektu konstytucyjnego, 
jaki klub sanacyjny w  Sejm ie zgłosi. Jak  
widzimy7, poglądy te idą w  kierunku ogra
niczenia atrybucji Ciał Prawodawczych  
na rzecz w ładzy rządowej. Każdy, naw et 
bardzo skrajny demokrata zgodzi się  
dzisiaj na to, że dziedzina zjawisk spo
łecznych, wym agających norm owania pra
wodaw czego, w inna być ograniczona choć
by już z tego powodu, że par-am ent n ie  
dalby sob ie  rady z tą coraz bardziej ro 
snącą m asą spraw, które życie w spółcze
snej przynosi codziennie na jego warsztat. 
Przed laty trzydziestu ustawodawstwo  
społeczne było w  zaczątkach (pierwszym  
m inistrem  pracy został w roku 1199 p. 
M illerand w e Francji), roboty publiczne  
prowadziło państwo w  bardzo ograniczo
nym zakresie, a działalność wdadz w  za
k resie  reglam entacji życia gospodarczego  
trzj-mała s ię  jeszcze w dużym stopniu za
sady liberalnej: l a i s s e r  f a i r e .  Nie 
istn iały jeszcze wówczas dziedziny radjo- 
telegrafji i lotnictwa, które dzisiaj także 
wymagają norm ustawodawczych, n ie było

Ligi Narodów w G enew ie i Biura Pracy’, 
które co roku wypracowują szereg kon- 
wencyj m iędzynarodowych. W przeciągu 
30 tu lat ilość projektów ustaw, jakie rzą
dy zgłaszają w parlam encie, conajmniej 
się  potroiła, podczas gdy zdolność Izb do 
załatwiania tego coraz bardziej skom pli
kowanego matex’jalu naprw no n ie uległa  
zm ianie na lepsze. Jak wybrnąć z tych 
trudność;9 Po pierw sze: trzeba uspraw 
nić samą m aszynę ustawodawcza, która 
dziś — zwłaszcza przy’ system ie dwuizbo
wym —  działa zbyt pow olnie. Po drugie: 
trzeba odciążyć pai lam ent na '•zecz inny ch 
władz, n ie  tylko rządu, ale i sam orządu  
teiytorjalnego i, gospodarczego. N iestety, 
ani w jednym, ani w drugim kiei unKu nic  
u nas w  ostatm em  czterolt-ciu nie zrobio
no. Samorządy terytorjalne podlegają zbyt 
daleko M ałem u nadzorowi w ładzy poli
tycznej, a w swem  trzeciem siadjum — 
wojewódzkiem  — poza b. dzielnicą pru
ską n ic istnieją wcale. Samorząd gospo
darczy w postaci Izb przem ysłowych, rę
kodzielniczych i rolniczych, nie ma pra
w ie żadnego znaczenia. Nic pow ołano do 
życia Najw. Rady Gospodarczej. Przy ta
kim zaniku życ;a sam orządowego ograni
czenie funkcyj sejm owych na rzecz w y
łącznie rządu pchnęłoby państwo w k ie
runku w szechw ładzy biurokracji, a wiec  
w kierunku niepożądanym .

W  w ielu  sprawach mógłby i rząd wy
dawać rozporządzenia zam iast ustaw’,-a le  
wtedy należałoby stworzyć na wzór fran
cuski Ra.lę Stanu, któraby te zarządzenia 
akceptowała. Trudno jednak zgodzić się  
na taki podział: kwTestje techniczne na
leżą do rządu, a polityczne do Izb. P rze
cież normy podatkowe m ógłby kto w ca
łości lub w  części zaliczyć do dziedziny  
„technicznej", a nie znajdzie się  chyba 
parlam ent na św iecie, któryby zrezygno
wał z unraw nień w tej w łaśnie dziedzinie. 
To sam o można pow iedzieć o cłach, trak
tatach handlowych, a naw et o znacznej 
części budżetu.

Ze podział funkcyj m iędzy Rządem  
a Sejmem w in ien  być ściśle przeprowa
dzony, to nie ulega w ątpliwości. A le zwra
camy uw agę, że przed majem nie było 
żadnych sporów  m iedzy tymi czynnikami 
i że konstytucja n ie budziła w nikim  w at- 
pnwości. Dopiero teraz każdy jej artykuł 
spotyka się  z różną interpretacją. U nik
niem y tych różnic powołując do życia 
Trybunał Konstytucyjny.

W reszcie — n ie  wyobrażamy sobie, 
by można było usunąć z konstytucji Na
ród P olsk i jako suw erena. Prezydent bę
dzie przecież wybierany, czyli będzie o d  
k o g o ś  otrzymywał mandat. Ponad nim  
stać będzie zatem Naród I w republice  
istotnej n ie może być inaczej.

Jan Matyasik.

Skarga Niemiec w Lidze Narodów.

Paderewski gościem H o p e ra .
Nowy Jork 27 listop. (PAT.) Prezydent 

Hoover z małżonką wydali dzisiaj obiad na 
cześć Paderewskiego. Zaproszeni byli charge 
d‘aftaires Lepkowski, pierwszy sekretarz P o . 
dow ski, radca W ańkowicz, oraz szczupłe grono 
osobistych przyjaciół prez. Hoovera i Paderew  
skiego. W  czasie pobytu w W aszyngtonie P a
derewski zamieszkuje w  Białym  Domu.

Berlin, 27. U  (PAT). Biuro Conti kom uni
kuje:

„Gabinet R zeszy na od b jtem  ubiegłej nocy  
posiedzeniu zdecydow ał się zrezygnow ać ze zwo 
łania nadzw yczajnej sesji R ady Ligi, natom iast 
postanow ił zażądać, aby Rada Ligi na swej 
sesji normalnej, rozpoczynającej się 15 stycznia  
1931 r. rozpatrzyła ak ty  terroru poiskiego w o
bec m niejszości niem ieckiej na Górnym Śląsku. 
D ecyzja ta  uzasadniona jest tern, że w skutek  
przew lekłej „rocedury, przepisanej przez statut 
Ligi Narodów, nadzw yczajna sesja m ogłaby się 
rozpocząć w  okresie św tyt B ożego Narodzenia. 
W sensie praktycznym  w niosek o zw ołanie  
oznaczałby wobec tego  przesunięcie terminu 
sesji styczniow ej. Gabinet R zeszy nie chciał się 
narazić na oam ow ę, która niekorzystnie m ogła
by oddziaływ ać na skargę Niem iec. Generalny 
sekretarz L igi Narodów m usiałby otrzym ać naj 
pierw zgoaę głów nych naroaów.

W tych  warunkach rząd R zeszy uznał za 
bardziej w skazane załatw ić tę sprawę w drodze 
normalnej sesji. N ota niem iecka zostanie prze

słana w ciągu dnia dzisiejszego i przypuszczal
nie jutro, po nadejściu do G enew y, opublikow a
na. W nocie zastrzeżono późniejsze uzupełnie
nie skargi szczegółam i, dotyczącem i w ypadków . 
Przypuszczać należy, że jednocześnie podjęty  
zostanie jeszcze krok dyplom atyczny, celem  od  
pow iedniego poparcia snargi. P ozaiem  w ypadki 
na Poirorzu(?) będą przedmiotem osobnej skargi 
m niejszości niem ieckiej, do której rząd P zeszy  
przyiączy się niejako w  roli oskarżyciela do
datkow ego. - i

Obie te  skargi przedstawione zostaną na

styczniow ej sesji Rady L igi.
(W obec ofenzyw y niem ieckiej rz ą d  polski 

powinien w y k azy w ać ,  że a k ty  te r ro ru  n ie  b y ły  
bynajm nie j  t a k  liczne, jak  tw ierdzą  N iemcy 

i że nie w szystk ie  m iaiy  tło w alk i  n a ro d o w o ś
ciowej. B yły  to. j a k  już  w czoraj  s tw ierdza l iś 
m y  w y s tąp ien ia  s a n a to ro w  a nie jak ieś  ogó lno
polskie w ystąp ien ia .  Poszkodow anym i, są  rów 
nież n iektórzy  Polacy ,  zwolennicy opozycji. 
7 w a r ty  f ron t  opinji polskiej u ła tw i  rządo w i pol
skiemu odparc ie  a ta k u .  —  Uw. Red.)

Zaprzeczenie plotkom niemieckim.
W  W odzisławiu nie było politycznego mordu.

Urząd wojewódzki w K a- 
nas tęp u jący  k o m u n ik a t

Katowice. (PYT.
Luwicach ogłasza  
urzędowy.

P rasa  niemiecka z dnia 24 i 25 listopada 
b tj podała  w iadomość o zs.mmlowa.niu kupca  
Józefa Bergera z Wodzisławia, n ad a ją c  w iado
mości tej —  z uw agi n a  przynależność  B erge
ra  do mniejszości niemieckiej —  ch arak te r  a k tu  
te rroru  poli tycznego. P od ana  w  tej formie w ia
domość jes t najzupełniej kłamliwą i podaje się 
urzędowo, że omawiam-*- w ypadek  na podstawie 
pro tokolarnego  zeznania św iadków  p rzeds ta 
w ia  sie nas tępu jąco : Dnia 22 l is topada b. r. 
w godzinach wieczornych p rzebyw ał w g ospo
dzie Dudy, na. kolon}! K rasknw icc , w  gminie 
Gorzyce, powiatu rybnickiego, górnik  Berger 
Klemens i B-zek Kopert, skąd. znajdując się 
w d an ie  pijanym, udali się do mieszkania Ri- 
zeka. Oko^o godz. 23 n a  życzenie żony Bize- 
ka  w yszń  oba i j  m ieszkania  w  celu poszukania 
kaczek ,  k tó re  oddali ły  się z podwórza, n  
■wzdłuż Młynówki. k tó ra  płynie koło  domu. 
O dy znajdowali s ię  w  oddaleniu około 2 km. 
od dom u padł strzał, k tó r y  ugodził Bergera 
w brzuch", ran iąc  jednocześnie P izeka  ,w lewą 
reke. Po strza le  Bizek. zaliezajacy s ię  równi ń  
do mniejszości niemieckiej, pozostawił ciężko 
ran neg o  Bergera n a  miejscu, a sam udał się do 
donou. R ann ego  Bergera znaleźli dopiero  n a 
s tępnego dren rann  na m ‘ejscu w yp ad k u  Jam-

dziol F ranc iszek  i R zeźniczek K aro l,  k tó rz y  
spowodował! przewiezienie go do  szp ita la  
w’ Wodzisławiu. W  godzinę Bergci zmarł W e 
dług  orzeczenia lekarsk iego  ran a  pochodziła  od 
s trza łu  z dubeltówki.  Berger został k ró tk o  
przed  śmiercią przes łuchany  p rz tz  sędziego  
śledczego, lecz nie m ógł d ać  żadnych  szczegó
łów. w y jaśn ia jących  sprawę. T a k ie  sam e ze
znania złożył i Bizek. D otychczasow y w ynik  
dochodzeń  nasuwa piląc i uzasadnione  p ode j
rzenie. żc w ym ienieni padli ofiarą strzelaniny  
ze sfronv nieznanego na razie kłusow nika. 
W  sprawi^ tej p row adzone są  energiczne do
chodzenia cel -m wyśledzenia sprawcy.

Antypolska uchwała akadem. berlińskich
Berlin. 27 listop. (PAT.) „D eutsche 2 tg .“

donosi, że w p ią tek  bież. ty go dn ia  odbędzie 
się w Berlinie m anifestac ja  p ro te s tacy jn a  n ie
mieckich korporacy j s tudenckich, W  związku 
z tem -wystąpieniom berlińskich  organ izacy j 
s tud enck ich  nac jona l is tyczne  korp o rac je  s t u 

d en tów  berlińskich w ystosowały  do kancle rza  
Rzeszy pismo pro testu jące  przeciwko s tano w i
sku Polski wobec mniejszości narodow ej.  W o- 
bpe zupełnego fiaska(?) po li tyki rządu  R zeszy  
'-■świadczą rezo luc ja  p rzy ję ta  przez związki: 
S tudenci narodow i podkreślają , że go tow ' są  
bronić g ran ic  niemieckich^!) wspólnie z -braćmi 
na pograniczu(!) pełniącymi s traż

i ‘ t

Francja rozczarowana p o s ło w a n ie m  Łemian.
MOWA f r a n c u s k i e g o  p r e m j f r a .

Paryż 27 listopada. Na. bankiecie parMi re
publikańskiej p rem jer francusk i T ard ieu  wy
głosił mowę, w k tó re j  m. in. oświadczył: 

„ F ra n c ja  m ogła  mieć nadzieję, że iej libe
ra lny  sposó-b in t e rp re to w a n a  t r a k ta tó w  sno tka  
się w  k ra ju  sąsiednim z m o ra ln ą  w zajem no
ścią. Ostatnie w ydaizen ia  rozczarow ały Fran
cję. R ząd  francuski b y ł  jednakże  n a  ty le  prze
zorny, że  zachow ał pewne środki ostrożności. 
Ceiem franousk :ej po li tyk i zagranicznej je s t  za 
chow anie  pokoju . Rząd francuski nie spuścił 
ietlnak z oka bezpieczeństw a i ochrony granic 
i specjalną uw agę pośw ięca kw estji finansowej, 
rzeczy niesłychanie ważnej. Tardieu  bowiem

miał sposobność p rzeko nać  się w r. 1917, gd y  
S ta n y  Zjednoczone nie p rzys tąp i ły  jeszcze do 
wojny, że gdy by  F ran c ja  n ie  o trzym ała  p ierw
szej zaliczki, w sku tek  nieuisz-czeria ż a r ł a  ty  n a 
raz iłaby się n a  n iebezpieczeństwo, iż 800 ty s ię 
cy ton  m a te r ja łu  pierwszej potrzeby, m usia ło
by  poz-ostać w  p o rc ;e now ojo rsk  m. K w e s t ja  fi
nansow a posiada zatem  znaczenie  piorwszorzę- 
dnc“ .

FARL a MENT ZA RZĄDEM

Paryż 27. 11. (PAT). Izba D eputowanych  
uchwaliła votum  zaufania dla rządu 331 gło
sami przeciwko 253.

Katastrofalny wybuch bsnzyny.
N ow y Jork. 27 listopada. J a k  z Meksyku 

donoszą, w  pewnej miejscowości m ek sy k ań 
skiej w y d arzy ł  się w pewnym cyrku  wybuch 
benzyny, w sku tek  czego 13 osób zostało zabi
tych i l ó  rannych, Siła wj buenu była t a k  w iel

ka. . że rozbite zostały  wagony z dzikiami 
zwierzętami, k tó re , ,w y d o s ta ły  się n a  wolność. 
Za zbiegłemi zwierzętami urządzono pościg, 
podczas k tó rego  8 lwów zostało zastrzelonych. 
Kilka tygrysów  i laniparów znajduje się jesz
cze na wolności, budząc wśród ludności okoli
cznej zrozumiałą panikę.
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Jeden z Belwederczyków.
L u d w ik  O r p is z e w sk i .

Ccicm piszą iiroi?J
Sanacja poznańska wzywa do pacyfikacji

„Dziennik Poznański11 pisze:
„O kres  w ybo rczy  wzburzył nas t ro je  po

l i tyczne  społeczeństwa. Często z a tracan o  
w łaśc iw y  u m ia r  i w łaśc iw e wyczucie  rze
czywistości. P a n o w a ły  raczej nerw y, a nie 
zdrow y  rozsądek .  Jako najbardziej kardy
nalne założenie najbliższej przyszłości w y
suwa się w ięc konieczność pacyfikacji um y
słów . S połeczeństw o w  chwilach roznam ięt 
nier.ia w y borczego  upodobnia ło  się w  swem 
dz ia łan iu  do akc j i  b ezkry tycznego ,  idącego  
ow czym pędem tłumu.. . A k tua lno ść  te j ko
nieczności musi być  dobrze zrozum ianą 
zwłaszcza tu ta j ,  na  Zachodnich  K resach  
R zeczypospolite j .  Cała P o lska  żyje p rzeko
nan iem  silnego i zw artego  zrozumienia 
obow iązków  o byw ate lsk ich  .wśród m iesz
kańców  Ziem Zachodnich, obyśm y nie za
w iedli tej w iary , p ok ładane j  w  pewną 
w yższość  naszej ku l tu ry ,  społecznej11.

Tam, gdzie sanacja poniosła k ieskę, 
naw ołuje do „pacyfikacji11. Tam, gdzie 
zwyciężyła, powtarza rzym skie: „vae vic- 
t is “  (biada zwyciężonym ).

0 połączenie Ch. D, i N. P. R.
„Kurjer Ś ląsk i11, organ NPR., naw ołu

je do połączenia Ch. D. i NPR., a równo
cześn ie  do złączenia dwóch odłam ów ru 
chu zawódowgeo, któro ku tym partjom  
ciążą, t, j Ch. Z. Z. i „Zjednoczenia Zawo
dow ego P olsk iego11.

„Jest poprostu —  piszo „ K u r je r  Ślą
sk i11 —  absurdem, aby w  jednem państwie 
istn ia ły  dw a lub w ięcej ugrupowań społecz
no-politycznych, o  jednym  i tym  samym  
programie, o jednych i tych  sam ych dąże
niach. Ludzie  o je d n y m  św iatopoglądzie  j 
powinni się zjednoczyć, bo do tego zm u
sza  ich życie, do te g o  zm usza ją  s tosunk i 
w  P olsce. Im  prędzej to  nas tąp i,  teim mniej 
zużyje się energji n a  bezowocno tarcia .  
K w e s t ja  osób je s t  rzeczą  drugorzędną.

Życie idzie szybkiemu tem pem  i kto się 
długo nam yśla ,  zos tan ie  w  tyle. Dziś do 
n am y s łu  n iem a już  czasu. K to  teg o  nie 
rozumie, życie przejdzie n a d  nim do po
rz ą d k u  dziennego. N adchodzi bowiem czas, 
że ludzie muszą w ybierać albo program  
żyda Marksa, w yrażający się w bolszew i- 
żmie, albo program oparty  na zasadach  
chrześcijańskich, Coś pośredniego nic może 
tu w chodzić w rachubę .  T ę sp raw ę  trzeba 
dziś postaw ić  ja sn o  i w yraźnie ,  a b y  nio 
by ło  n iedom ówień. Blok sanacyjny sztucz
nie sk lejony próby życia nie w ytrzym a. 
L a d a  podm uch  go  w yw ró c i  i  roz t rzaska .  
Nie łą c z y  go howiem żad na  w sp ó lna  idea, 
żaden w spó lny  cel. N a tom ias t  w spółna  
idea, w spó lny  cel m a ją  u g rup ow an ia  spo
łeczno-poli tyczne o ch a rak te rze  chrześcijań
sk im 11. '
Oburącz podpisujem y te wywody or

ganu N P R .  Od szeregu  lat w ykazujem y na 
łam ach „G łosu Narodu11 konieczność zjed
noczenia dwóch tych do sieb ie  bardzo 
zbliżonych odłam ów ruchu chrześcijańsko- 
społecznego. Pom im o jednak tych naw o
ływ ań i pomimo, że obydw ie strony uzna
ją potrzebę zjednoczenia, dotąd jednak  
spraw a stoi na martwym punkcie i załat
w ien ia  doczekać się  nic może. Tymczasem  
czas nagli. Może to ostatnia chwila do zjed
noczenia... Jeszcze raz zwracamy uw agę  
w ładz stronnictwa Ch. D. i Ch. Z. Z. na te 
kapitalna sprawę.

Poeta zastępuje prawnika.
„Gazeta P olska11 drukuje „zasady or

ganizacyjne BB11. Nie można z nich w ie
dzieć, czem ma być BB. Nic b ędzic“to ani 
partja polityczna w  typie zachodnio-euro
pejskim , ani też „polski faszyzm 11. Podsta
wową formą organizacji BB. mają być 
„kółka11, do których n ależeć będą ludzie, 

„których praca ocenioną (!) została (!) jak o  
osobiście bezin teresow na i m ająca  na celu 
dobro państw a ,  k tó r z y  um ieją  cenić i sza
nować każidogo czynnego  działacza ow oc
nej p ra c y 11.
„Kółka11 beda studjować różno zagad

nienia, a potem „wykazywać11 przyjęto 
uchwały, informować społeczeństw o o pra
cach rządu i t. p.... N ajkapitalnicjsze jed
nak jest ujecie „celów i zadań11 BB. Brzmi 
rmo  :

. .B ezparty jny  Blok W spó łp racy  z R z ą 
dem s taw ia  sobie za zadanie  pobudzenie 
-■poleezeństwa do szukania szczęśliw ości 
i radości życia w rezu lta tach ,  k tó r e  czło
wiek w ła sn ą  pracą zdobyw a dla siebie i dla  
przyszłych pokoleń.

Podniesienie  ku ltu ry ,  ośw iaty , oraz wie
dzy ludzkiej w  oparciu  o doro bek  minio-J

Mało może ludzi wie, że żyje w naszeni 
mieście syn jednego z lyeb 16 czy 19 t. zw. 
Belw ederczyków, tj. lycli młodych podcho
rążych i akadem ików, którzy w nocy 29 li
stopada 1830 r. wtargnęli do Belwederu  
celem zaw ładnięcia osobą w ielkiego księcia 
Konstantego, Mamy na myśli ks. W łady
sława Orpiszewskiego, Zmartwychwstańca, 
którego ojciec Ludwik Orpiszewski, jako 
student uniwersytetu w arszawskiego, nale
żał do tajnego związku patrjctyczncgo 
w r. 1830 i wraz z innymi akademikami 
oraz kilku podchorążymi wpadł w ow ej sła 
wnej nocy do Belwederu.

Dzięki uprzejmości ks. Wh Crpiszew- 
Skiego możemy podać kilka ciekaw ych ustę
pów z życiorysu jego ojca, odnoszących się 
do powstania i la t jego pobytu na emi
gracji. (R ed )

I, U n iw crsy t i t  w arszaw ski licznie byt w ten 
czas odw iedzany, młodzież obyw ate lska  kiedy 
nie zac iąga ła  się do w ojska ,  przywdziewała 
szaf irow y akadem icki mundur, a ten taką  jej 
w społeczeństwie  nadawał w ziętośr.  że była 
is to tn ie  jednym  z organów opiuji publicznej. 
Wielkie znaczenio młodzieży dowodziło  bcz- 
wątpienia niedojrzałości sam ego społeczeństwa, 
b raku  w śród  niego wyrobionych pow ag i k o 
niecznej m oralnej i umysłowej hiernrehji.  zły 
też  wpływ osta teczn ie  na. losy  jego wywarło; 
ale św iadczyło  zarazem o dobr.idusznoSci te 
goż społeczeństwa, o jego s t -u i io  uczuciowej 
i serdecznej,  k tó rą  ła tw o  rozgrzać  i młodzień
czym zapałem przen iknąć  było można. Ranują- 
oem w tenczas  między młodzieżą uczuciem by ła  
m iłość ojczyzny, „niepodległość Polski,  jak  

w yraża  się sam  Orpiszewski. b y ła  je d y n ą  gw ia
zdą  na  horyzoncie  tam tego  pokolenia1’; i on 
też w tę gw iazd ę  w patrzy ł się ca łą  duszą. 
W  chwili g d y  przybył do W arszaw y , na jp op u 
larn iejszą postac ią  był wojewoda P io tr  Bieliń
ski, s ław ny prezes sądu sejm ow ego; s po tk liw 
szy  raz z ojcem u wejścia d o  kościoła  tę po
s tać  chudą, wyniosłą, w długim g ran a to w ym  
surducie  i wysokiej czapce roga te j  z b a ra n 
kiem, pełną p ro s to ty  i powagi w ruchach. Or
piszcwski ud erzony  był niewypowiedzianie  
i od tąd  ją  między sw oje  świętości policzył. Ma
ło z początku  między młodzieżą znany , przez 
daw nych  szkolnych  ko legów  sw oich w p row a
dzony  zosta ł  najprzód d o  K ółka płockiego, 
k tó ro  sk ładali  między innymi: G us taw  Zieliń
ski, Dąbski,  K ow alew ski ,  W oźnieki,  T urow scy; 
podobnież K ółko  z Michała Szwcjcera, S zym ań  
skiego, L e o n a  L ubieńsk iego  złożone, zb ra ta ło  
go zaraz z tak  zw anymi K aliszauami; w tenczas 
też  poznał się z uczęszczającym także  na un i
w e rsy te t  Zygm untem  K rasińsk im  i z G aszyń
skim  K on s tan tym , t a k  żo prędko uczuł się 
w swoim żywiole. B liżs i 'p rzy jac ie le  zbierali się 
często na  n ieskończone zawsze rozprawy pa- 
tr jo tyczne, w k tó ry ch  i l i te ra tu ra  w  ty m  cza 
sie n ie m a łą  g ra ła  rolę; byw ały  n aw e t  w ypra
cow an ia  n a  piśnńc. R o m an ty c y  coraz więcej 
w ŚT Ó d akadem ików  zyskiwali s t ronn ików ; n a 
reszcie w szys tk ich  prawie młodych przeciągną! 
-sam . .K onrad W a llen ro d 11. P rzeczy taw szy  go 
po raz pierwszy głośno, Orpiszewski noc ca 
łą  o ka  nie zmrużył, zna jdu jąc  s ię  w ciągiem 
podniesieniu  ducha. „Żadne dzieło, pisał 
w  przedśm iertnych w spomnieniach swoich, nie 
wzbudziło n igdy  takiego zapału. Duch poety-

zem jest naczelną liują (irzewoduią BB“ - 
J eśli to prawda, że ten „statut11 opra

cował — jak doniosły pisma — poseł 
Gwiżdż, to B B. nie mógł gorzej p o s t ą p i ć ,  
jak powierzając to zadanie poecie zamiast 
prawnikowi. Stąd te śm ieszne w statucie 
obozu politycznego frazesy o „szukaniu11 
szczęśliw ości11 i o „radości życia11... Z lej 
mąki n ie będzie chleba.

Grupy w B. B.
„Kurjer Poranny11 twierdzi, że

. .wbrew temu, j a k  było w poprzednim 
Sejmie. Blok Bezpartyjny r ie  będzie się 
różniczkow ał w ewnątrz na lekko zaryso
wane grupy polityczne. Obecnie u tw orzone 
zos tan ą  w lenie klubu grupy zawodowe, 
a  więc: grupa robotnicza (połączenie d a w 
nej frakc j i  PPS z lewicą NPR). P rzew od
niczyć tej grupie m a  p. Emil Bobrowski, 
a w sk ład  je j  wejdą. pp. Pączek, K lem en
siewicz, .Malinowski, Smulikowski i i. Na- 
zew nątrz  parlam en tu  grupę tę reprezento
wać m a minister Moraczewski; dalej pow
s tać  m a ją  g ru py :  ro ln icza  (włościanie i zie
mianie), nauczycielska, miejska, przem ysło
wa itd. W  ob rad ach  pełnego parlam entu  
k lub  Bloku będzie w ystępow a! ja k o  zw ar
tość jed n o l i ta11!

ezny i duch patr jo fyczny  podniósł się do trze- 
oicj potęgi!

. .K onrad11 Dziadów i ..Pan T adeu sz ’* powo
li ohudzali uwielbienie; nie od razu zrozumia
no, że największy mistrz s tan ą ł  u sw ego  zeni
tu ;  ale W allenrod padł jak iskra na proch 
p rzygotow any w sercach młodzieży11. Było to 
w początkach 1829 r. Na tak rozgrzaną . duszę 
trafiła w iadomość o zgonie wojewody Bieliń
skiego i na tchnę ła  młodzieńcowi oclę czyli ele
gię. k tóra  m oty lku  miedzy kolegami zjednała 
mu wziętość, ale nawet za obrębem stolicy, po 
dw orach szlacheckich w rękopiśniie krążyła .  
A utor elegji inial czynny natura ln ie  lidzkil 
w urnezysteni przeprowadzeniu zwf k zmarłe
go i w zniesieniu ich nazajutrz przez młodzież 
do sklepów Sto Krzyskiogo kościoła, skąd ja k 
by rolikwję na pam iątkę  tej patr io tycznej ma
nifestacji. wyniósł kaw ałek  czarnego aksam itu  
okryw ającego  trumnę.

By] to. na nieszczęście, czas ta jnych związ
ków. k tóre  wśród rozmaitych -kolei i przeobra
żeń swoich ibejtnowaly cala niemal lY L k ę .  
a go tow ały  w ypadki 18.30 roku. W kilka mie
sięcy po przybyciu naszego Ludwiką do  W a r
szaw y  (10 grudnia  1828) zawiązywał sic sie.sek 
podchorąży cli: od tego zaś dnia do p i łow y
1830 r. robota w tym  k ierunku nie ustawała.  
..Drożdże pozostałe na dnie dziejów świetnej 
Polski,  jak  mówi sam Orpiszewski. chwast, ko 
lący  krzywd i upokorzeń późniejszych, i bły
ski rzucane geniuszem nowych wieszczów, roz- 
czynialy robotę... . k tó ra  wciąż rosia!’1 Obok 
ogui.ska  wńyskowogo utworzyło sio drugie cy 
wilne. da k tó reg o  przerlewszystkiem należeli 
li teraci ówcześni, a za nimi un iw ersy tecką  mło
dzież. Dziewiętnastoletni au to r  pa tr io tyczne j 
elegji. zos taw iony  sam sobie, nic dziwnego, że 
się znalazł rv tein gronie i musiał dzielić w.s/yst 
kie jego uczucia i uniesienia. W iadom ość a re
wolucji lipcowej w P aryżu ,  podniosła jeszcze 
zapal i złudzenia rozjeżdżającej się na wakacje 
młodzieży, i k iedy znoWu do uniw ersy te tu  wró
ciła. iv Kółkach jej mówiona już prawic wy
łącznic o nicodzowncin a niedalekiem pow sta 
niu. Niektórzy  pis tolety  nawet przysposabiać 
zaczęli. Świeżo do  związku przez Szwcjcera 
w prow adzony  Orpiszewski. zamożniejszy w tej 
chwili od niego i bliższych kolegów, kilku 
z nich ze s tudenck iego  woreczka swojego fun
duszu na  to dostarczył,  i byłby się zapewne 
dosta ł  niebawem do kozy, ja k  jego towarzysze, 
właśnie z powodu kupowania tych pis tojętów. 
ale nagła śmierć ojca powołała go do Klobki, 
a  wyjazd z m ias ta  na parę tygodni .zmylił mili
cjo i miody konsp ira tor  ocalał. Z początkiem 
lis topada  wrócił do W arszaw y , pewien, że 
chwila s ta n o w cza  lula. n iedaleka: razem z O- 
g ro m ną  większością młodzieży, i jak  to zw y

kle bywa w konspiracjach, w icrz i ł ,  że na jw yż
sze w tenczas u niej powagi, jak  Niemcewicz, 
marszałek sejmu Ostrowski i Chłopicki stoją 
na  czele związku i wszystkiem kierują, we wla- 
snein sercu nosił gotow ość  poświęcenia się 
i o resztę nie pytał; miesiąc ten cały przeżył 
w prawdzie w go iączkow em  oczekiwaniu t )  
powstania , to c d i  więziennej, ale do ostatniej 
chwili pozostał prawdziwym, jak  .-zim powiada. 
..nowicjuszem w pierwszym i osta tn im  spisku 
swojego życia11. Dnia 29-po listopada z a ic lw o  
o trzeciej dowiedział się. że za godzin kilka 
wybuch nastąpi i żo on ma być  jednym  z tych. 
kiórzy pierwsze dadzą hardo w tak  straszne, 
sku tk i obfite. Kilku zebranym w mieszkaniu 
Zenona N irm ojow-kiogo kolegom. między 
k tórymi był Orpiszewski. Ludwik Nabii-lak 
przynió.-d ostatnie na ten wieczór instrukcje.

Z nane są  powszechnie tej nocy pamiętnej 
w ypadki,  n iedaw no jeszcze przez ich uczestni
ków szczegółowo opowiedziane. Przeznaczony 
do uderzenia na Belweder Orpiszewski. s taną! 
z innymi o umówionej godzinie przy p.inągu 
Jan a  111. Wiadomo, że zbieg nieprzewidzianych 
okoliczności zmusi! zgrom adzonych roz
pierzchnąć się i uk ryć  w łazienkowskim lasku, 
a tam na spóźniono hasło i broń zaczekać: k aż 
dy z obecnych wśród męczącej niepewności,
odosobnienia, n iebezpieczeństwa eąglego, <]o- 
śwadczcuiym był w tenczas na duchu; wszyscy, 
w edług  w v ra ż 'n a  lleftla. ręką  Bożą przesiani 
byli jak  w przetaku, i w czasie tych długich 
dwóch godzin wieczornych grom adka  z -10-tu 

j d  ipiiiala na Ki-Ui, nic  Orpiszewski próbę tę 
wy trzymał i kiedy nareszcie Brzymesiono k a 
rabiny. znalazł się między zdecydowanymi. 
Z bronią obchodzić się umiał; gdy  szcza;.lv za
s tęp  rozdzielił v-o na dwa oh lz ia ly .  różnr,mi 
drogami zdążające  do Belwederu, należał z G o 
szczyńskim i Kahiolakiem do tego. k tóry  przez 
główną bramę wpadł do mieszkania w. ks. 
K o n s ta n teg o  i przebiegłszy w szystk ie  jego 
pokoje, popłoch tam rozniósł. Przy cofaniu się 

-z pałacu nasz Ludwik, jeden z pomiędzy 
wszystkich, w starciu się ze służbą w. k.«. r a 
niony rydlem w tw arz i ramię, zostawionym 
być musiał w botanicznym uirredzie, gdzie go 
przechowano aż do osta tecznego  ustąpienia 
wojsk rosyjskich z alei. Na t«-m sie udział jego 
w w ypadkach  tej u }cy ograniczył: niemniej
dla tego nazyw ano  go  Belwederczykiem . Ni
gdy- stąd później chluby d!a siebie nie szukał ;  
rz ad ko  nawet, i niechętnie o wyprawie na Bel
weder wspominał.  Przed dnuzula  myślą jego 
s taw ały  niezawodnie pytania ,  aża-li on. d w u
dziestoletni zaiedwo studen t,  miał p r a w i  po
pychać niejako kra j  cały do takiej wagi w y
padków i od,i»owiriłziiłltiPŚć z.a ich nas tęps tw a  
choć w części brać na siebie? a sumienie za
pewne mu nu te pytania  odpow iadało  przeczą
co — . wyższy ideat iby w a teb k io j  i chrześci
jańskie j służby ojczyźnie s ław iąc  niu przed 
oczy. Bronisław Zaleski.

„Rozbroione" Niemcy a rzeczywistość.
O braduje  w Genewie p rzygotow aw cza  k o i  

fwencja .  -lak do tąd ,  bez w iększego rezu l ta tu  
i bez pomyślnych nadzie i na  przyszłość. Je j  
praco u tru d n ia ją  zasadnicze rozbieżności mię
dzy  członkami komisji,  a szczególnie chytra i 
obłudna gra prowadzona przez Niem cy (hr. 
Bornstorff) p rzy  pcom cy rosy jsk iego  delegata, 
L itwinowa i    n ies te ty  _  częściowo przy po
parciu W łoch. O bserw ując z da icka  perype t ie  
konferencji,  dochodzim y do przekonania ,  żo 
N iem cy nie mogąc rozbroić innych państw przy 
równoczesnem utrzym aniu w łasnych zbrojeń, 
dążą do unicestw ienia rozbrojenia pow szechne
go, w gruncie rzeczy zatem do przywrrócenia 
przedwojennego w yścigu zbrojeń.

S tan ow isk o  Niemiec na konferencji w yraża 
się w dw óch  głównie postu la tach!  p ierwszym 
jes t  pogląd, że traktat ,  wersalski nak ład a  na- 
mocarstwa, zwycięskie  obowiązek zupełnego 
rozbrojenia. D rugim zaś —  twierdzenie, że 
w  obecnym czasie w szystk ie  p ań s tw a  n aok o ło  
Niemiec są uzbrojone, „od s tóp  do głowy*”,  n a 
tom ias t rozbrojono są, Niemcy. T a k  jedno, jak  
drugie twierdz en i o jes t  fałszywe...

T r a k ta t  wersalski nałożył na Niemcy ębo- 
wiązek rozbrojenia, w ychodząc z założenia, że 
je d y n y m  powodem now ej w ojny  może być ty l 
ko n iemiecka dążność  do rew anżu mili tarnego, 
względnie d o  odzyskan ia  u traconych  prow.in- 
cyj. Założenie najzupełniej słuszne. Niema mo
wy o toni. żeby sobie wojny życzyła. F ranc ja ,  
a i bo Anglja. a lbo Polska, albo Czecluelow a- 
cja. W oj«y pragnąć mogą jedynie Niemcy, bo 
ty lko  dla nich w ojna  może p rzeds taw iać  .pa 
tero-". Rzeczą jest wobec tego najzupełniej 
słuszną i usprawiedliw ioną, że t r a k t a t  wersal
ski postanowił jedynie  rozbrojenie  m ocarstw  
cen tra lnych ,  ja k  również rozsądną j e s t  poiliie-z 
c /o n a  w nim uw aga, że to  niem ieckie rozbroje
nie ma „um ożliwić (!) przygotow anie ograni
czenia zbrojeń w szystk ich  narodów11.

Rozumowali bowiem trzeźwo i logicznie
go i honoru  zbiorowego —■ będącego zara -  utrzymują s ię  dalej na pewnym odcinku Jautorowio t r ak ta tu ,  żo dopiero  zupełno rozbro- 
zem honorem p ań s tw a  — w szystko  to r,v  j B. B . jenie jedyne j  siły zagrażającej pokojowi, roz

brojenie iNemiec zupeLne i szczere, s tw o .zy  t a 
kie warunki,  któro innym państwom pozwolą 
na rozbrojenie. Niemcy tego n;e chcą przyznać, 
a Ronistorff wysila się w Genewie, żeby do
wieść, żc p ań s tw a  zwycięskie  nic są w porzą.!- 
du w' s tosunku  do t r a k ta tu .  Oczywiście je s t  to 
w y k rę t  i nieszczcrość. Niemcy bowiem nie są 
rozbrojone. Pozornie zas tosow ały  się d 0 prze
pisów t r a k ta tu  o rozbrojeniu; równocześnie je
dnak  tak  s’ę urządziły ,  żc dziś są. niebezpie
czeństwem dla pokoju nie ty lk o  z powodu w>- 
jownic-zrcli nas t ro jów  w masach, ale także  i 
z powodu św ie tnego  uzbrojenia.

D oskonale  pismo poświęcone obronie pań-
twa. „Szaniec11 s tw ierdza, że

nych pokoleń, podniesienie godności cz ło- |  
w ieka, oraz skali jego lepszych aspiracyj 
u trw alen ie  w  nim poczucia honoru wlasne-

Nio będzie „grup politycznych11, a jed
nak będzie grupa socjalistyczna p. Bobrow
skiego. Czyli, że sym patje dla socjalizmu

„Rzesza niem iecka zbrci się i to w temp e 
bardziej gorączkowem  i w rozmiarze w ięk 
szym , niż przed r. 191411.
Niech zresz tą  przemówią cyfry!...  W ojsk . '- 

wy budżet Niemiec na  r. 1930/1 wynosi 
713423.OÓ0 m arek ; jest w iększy o 38.07*1.000 
mairok otl budżetu  osta tm ego.. .  Ponad to  po
rów nanie kosztów u trzym ania  wojska w N iem 
czech i w innych k ra jach  nasuw a wniosek, v ‘ 
ty lko  .70% preliminowanych sum idzie na w y 
żywienie. resz ta  zaś jes t zużyw ana na Fonnaln? 
zbrojeń;a. . .Y irement" . pozw ala jące  zmieniać 
pozycje budżetow e, dopuszczalne  jest. w 104 
pozycjach na sumę 191 miljonów m arek ; (ylf> 
więc mogą Niemcy rzucić każdej chwili na  
zbrojenia.. . W reszcie dodać  należy jeszcze ..za
konsp irow ane11 w y d a tk i  zbrojeniowe: znajdu ją  
się w reso rtach  n iew ojskowych. Razen. —  k on
s ta tu je  „Szaniec11 —  w ydatki w ojskow e „roz
brojonych11 Niemiec w ynoszą 1 miljard 604 m il
iony marek na armję, marynarkę i policję, obej 
nuijące 265 tysięcy  ludzi.

W  świetle tych n iew ątpliw ych faktów  wv 
chodzi s tan ow isk o  Niemiec w Genewie na pro 
s tą  kom edię  i g rę  obłudną. Rzeaza ni emieeka 
jesfc uzbrojona nie gorzej od Francji,  a n a i 
wno lepiej od Polski. J a k ż e  więc w tych w.-- 
runkach  nie t r a k to w a ć  joj jak o  siły groź",- 
pokojowi I jak  się zgodzić na postulaty w\
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950 osób zabitych w Japoniik rę tn ie  s taw ian e  w  G enewie  przez s ta re g o  w y 
g ę  d yp lom atycznego ,  tir. Beirnstorffa?

M om ent je s t  niebezpieczny. A, ja k  bardzo  
niebezpieczny, dow odzi n iedaw ne  spotkanie 
Litwinowa z G randim  w  Medjolanie (z pew no
śc ią  p rz y  pośredn ic tw ie  niemieckietn). k tó re  
może b y ć  ty lk o  p ró b ą  jak ie jś  dyw ersji  ze s tro 
n y  W łoełi lu b  Rosji ,  ale  rów nie  dobrze  może 
b y ć  począ tk iem  sze ro ko  zakro jonej akc ji  m ię
dzynarodow ej w  k ie run ku  w y w ołan ia  nowej 
wojny. W. Z.

Kandydat na m arszałka Sejmu
P. KAZIMIERZ ŚW ITALSKI.

P . K azim ierz  Świtalski, k tó r e g o  w ysunął 
K lub  B. B. n a  m a rsz a łk a  Sejm u, będzie jak  się 
zda je  je d y n y m  w  E uro p ie  p rzew odniczącym  
izby, k tó r y  do tąd  w  żadnym  parlam encie  nie 
zasiadał.

G dy zebrał się p ie rw szy  Sejm polski,  w y b ra 
no m arsza łk iem  posła ,  k tó r y  przez długie dzie
s ią tk i  la t  p ra c o w a ł  w  parlam encie  berlińskim 
i  kiero-wał Koleni Polskicm . P. Trą.mpczyński 
by ł dobrym  marszałkiem .

TV drugim Sejmie m arsza łk iem  został p. R a  
taj, k tó r y  za s iad a ł  poprzednio ty lko  w p ie rw -_ 
szyni Sejmie. Nie było to dobre przygotow anie . 
TYiemy też  dobrze, że poziom drugiego Sejmu 
pozostaw ia ł dużo do życzenia.

Marszalkiem trzeciego Sejmu byl w y b ran y  
p. D aszyńsk i ,  k tó r y  mini za so b ą  trzydz ies to le 
tn ią  p r a k ty k ę  w  parlam encie  w iedeńskim .

P. Św italsk i n igdy  d o tąd  nie by l posłem. 
P rzed  w ojną św ia to w ą  był profesorem g im na
zjalnym w e Lwowie, po tem  w alczył w Iy  B ry
gadzie  L egjonów . W  grudniu  1918 r. pow ołany 
zosta ł  do a d ju t a n tu r y  genera lne j Naczelnika 
P ań s tw a .  W czerwcu .1926 r. objął u rząd  zastęp
cy  szefa  kancelarii '  cywilnej p 'P rezydenta  
Rzplite j .  a. -w p aźdz ie rn iku  1929 r. zosta ł  m iano ' 
w a n y  d y rek to rem  d e p a r tam en tu  poli tycznego 
m in is te rs tw a  sp ra w  w ew nętrznych .  W  czerwcu 
1928 r. m iano w any  został minis trem ośw iaty , 
a  w  k w ie tn iu  1829 r. p rem jerem .

J a k o  p rem jer  w ypow iedz ia ł  się p. Św italski 
k ilk a k ro tn ie  za ograniczeniem „wolności posel
sk ich" .  J a k o  m arsza łek  Sejm u będzie swe idee 
zapewne w p ro w ad za ł  w  życie.

Ślą.ski Zarząd ."Wojewódzki Ohrz. Dem. u s ta 
lił, żc z list K ato l.  B loku L udo w ego  w ejdą  do 
ciał u s taw od aw czy ch  n a s tęp u jąc y  posłowie:

■o--

S E N A T  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J:
1. W ojciech K o rfan ty ,  K atow ice ,
2. S tan is ław  Kobyliński.  K atow ice .

S E JM  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J:

1. Paw eł Kópoez, 2. S tan is ław  K ozubski,  3.
S tan is ław  K rzyżow sk i,  4. J a n  Piec-hulek, 5, 

J a n  Pobożny , 6. Franc iszek  Roguszcza.k ;NPR),
7. Ja n  Szalik, 8. dr. W ład y s ła w  T o m p k a  (z listy  
państwow ej) .

S E JM  ŚLĄSK I:

1. S tan is ław  Breliński, Lubliniec. 2. Paw cl 
Broncel, R adz ionków , 3. J a n  B rzeskot ,  K a to w i
ce, 4. Czesław Chmielewski, K atow ice ,  5. J a n  
Grzonka, Brode.k, 6. dr. Bronisław Hager,  T an i .  
Góry, 7. Pa-weł K a re ta ,  Ochaby, 8. J an  Kędzior, 
K atow ice .  9. P aw eł K em pka ,  T arn . Góry, 10. 
E lżb ie ta  K o rfan to w a ,  K atow ice , 11. W ojciech 
K o rfan ty ,  K atow ice ,  12. B ernard  K ozak ,  Mysio" 
wice. 13. B ernard  K ra w cz y k ,  Mikołów; 14. A lo j
zy  Prus, R ybn ik ,  15. F ranc iszek  R oguszczak ,  
K atow ice ,  16. Ig n a cy  Sikora, Król.  H u ta ,  17. 
W ojc iech  Sosiński,  S iemianowice, 18. W ła d y 
sław  W ieczorek ,  K atow ice ,  19- K o n s ta n ty  Wol" 
n y ,  Katowice.

J f l a  M O T M o e f t  g g g H c i

Napady na mieszkanie ks. Biskupa 
i duchowieństwa katolickiego.

Nie m ożem y nie  zwrócić iuwagi na dość 
liczne w ypadki napadów w okresie wyborczym 
na m ieszkania duchow ieństwa katolickiego,
Świadczące o w ielk iem zdziczeniu moralnem pe
w ny ch  je d n o s tek  i  gruip.

W  n o c y  w| dniu  15 n a  16 l is topada  w  Łom ży  
jak ie ś  zbrodnicze jed n o s tk i  w yb iły  szy b y  w  ok
n a c h  m ieszkan ia  Ks. B isk up a  D em bka, sufra- 
g a n a  łom żyńskiego . <

R ów nież  w  Głębokiem (pow iat dziśnieński) 
w- dz ień  w yborów  w yb ito  szyb y  ty mieszka.- 
niaeli m iejscowego ks. d z iek a n a  i pre fek ta .

Polic ja  nie w yk ryła  sprawców napadu, mi
mo, że w  Głębokiem w skazan o  uczes tn ików  n a  
paści, rek ru tu ją c y c h  się z pośród  członków 
miejscowego „Strze lca” . (K AP.-).

Pomnik gen. Sowińskiego na Woli.
W arszaw sk i  ko m i te t  budo w y  pom nika  słyn

nego  obrpńey  Woli. gen. Jó z e fa  L on g in a  So
w ińsk iego  us tali ł ,  iże pomnik będzie wzniesio
ny. n a  Woli, obok dzw onnicy , na. h is torycznym 
tró jkącie ,  za jm ow anym  przez b a te r ję  naczelną 
r e d u ty  wioislkiej. *

L iczba  zab i tych  podczas  k a ta s t ro f y  trzę 
sienia  ziemi w  Jap o n j i  dochodzi w edług  w iad o 
mości do 950 osób. Liczba zaś ciężko rannych  
obliczana jest na całym  terenie trzęsienia na 
1350. J ap o ń sk i  minis ter  spraw  w ew nętrznych  
oraz p rem jer  i ca ły  szereg dy gn ita rzy ,  a  n a 
w e t  przedstawiciele  dw oru udali się n a  miejsce 
k a ta s tro fy .

W  mieście Misima uległo zniszczeniu 150 do
mów. W  więzieniu zapada jącem  się podczas 
w s trząsó w , zostało pogrzebanych  pod gruzam i 
60 więźniów. W  N a g a o k a  zab itych  zostało 30 
osób. W sp an ia ła  św ią tyn ia  w J u m o ta  obrócona 
zo s ta ła  w  kupę gruzów. L udn ość  n a w e t  w s to 
licy T ok jo  i w mieście portowem Jo k o h am a

Wizja podhorążych Wysockiego w stolicy
W dniu  uroczystego obchodu stulecia po 

w stan ia  l is topadow ego  m ieszkańcy W arszaw y 
będą mogli o g ląd ać  il-iękną wizję szko ły  pod
chorążych P io t ra  W ysockiego. O to  bowiem pod 
czas rewji i defilady n a  placu Zam kow ym  
w  dniu 29 b. m. w ystąpi p lu ton  podchorążych  
w historycznych mundurach z przed 100 lat. 
Po defiladzie oddział podchorążych  podąży  -lo 
Belwederu, gdzie zac iągn ię ta  będzie w arta  1k> 
nor owa. Wieczorom szkoła podchorążych  zgro
madzi się w Ł az ienkach ,  ko ło  pomnika Sobie
skiego, sk ąd  w yru szy  na  „zajęcie Belwederu”. 
W  p ierwszych szeregach  k ro czy ć  będzie oddział 
w his to rycznych  m undurach  pod wodzą ofi
cera.

Mundury i czaka, w ykonam , ściśle „edluir  
wzorów, dosta rczonych  przez Muzeum W ojska  
Polskiego. .... ■ ;

Połów łososi utrudniają burze.
O sta tn io  rozpoczęto na polskiom wybrzeżu 

połów łososi. Po łów  od by w a  się głównie mię
dzy  Rozewiom a W ie lką  Wsią, R yb jest dużo. 
jed nak  do tychcz aso w e  wyniki połowu są sk ro 
mne, g d y ż  burzliwe niemal codziennie morze 
u tru dn ia  w yjazdy .  T rzeb a  również podkreślić 
znaczny spadek  cen łososi. G dańsk  płaci obec
nie 2.40 gu lden a  za  k ilogram , podczas gdy 
w rok u  ubiegłym cena w ahała  się od, 6— 8 gul
denów.

Przykład do naśladowania!
Szczęśliw a wieś bez żydów .

P o m o rsk a  w ioska  Warlubie pow inna słusz
nie uchodzić za, p rzy k ład  sam oobrony  przed za
lewom żydostw a .  Oto m ieszkańcy  tej wioski 
bez halasir i t. zw. „pogrom ów ” , system atycz
nym bojkotem doprowadzili  do tego, że zamie
szk a ły  tam  handlarz ,  żyd Hermami sprzeda! 
swą nieruchom ość i wyprowadzi! się do Gdań
ska. T a k  więc w ieś  pozbyła  się r a s y  semickiej, 
a  z obcych  zamieszkuje ją  jeszcze kilku ty lko  
Niemców.

Charakterystyczna konfiskata!
Z Czerska donoszą: W ysoce e h a ra k t e ry s ty :? 

na konfiskata, spo tk a ła  w ychodzące  w tern m ie 
ście czasopismo „Echa Borów Tucholskich”. 
Uległo ono konfiskac ie  z tego powodu, żc... nie 
podało dokładnego adresu (sic!) redaktora od
powiedzialnego! W arto  nadmienić, że w ciągu 
wiciu la t  nikt. tego b raku  nie kw estionował,  
aż tu  naraz...  Sprawdziło się zatem przysłowie: 
„K to  chce psa uderzyć , kij zawsze znajdzie” ...

W arjat w roli kasjera kolejowego
rozdawał darmo bilety.

S ta c ja  Ir olejowa Szubin pod Bydgoszczą  
była  w czora j  w idow nią tragikom icznej sceny. 
Zna jdu jący  się w  ok ienku  k a s je ra  osobnik, 
rozdaw ał pasażerom darmo bilety, względnie 
pobierał za  n ie  nieproporcjonalnie w ysokie  
ceny, t łum acząc  zd z iw io n y m ,1 iż w osta tn ie j  
chwili nadesz ło  rozporządzenie  o podwyżce 
taryfy .

P o  pew nym  czasie p rzyby ł  k a s je r  k o le jo 
w y i k u  swemu p r z e r a ż e ń  hi u jrza ł  n a  swem 
miejscu nieznanego sobie m ężczyznę, panoszą
cego się przy biletach.

Osobnikiem tym  okaza ł się obłąkany, nie
jaki N iezgodzki z B ydgoszczy, k tó reg o  oddano  
do zak ła du  dla u inysłowo-choryeh.

O ZANIECHANIE SK ŁA DA NIA  WIEŃCÓW  
NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA.

„Polonia” donosi, że rząd  polski rozw aża 
obecni o propozycję, zgłoszoną przez W ielką 
Brytanję w szystk im  p a ń s t w o m . w sprawie  za
niechania składania w ieńców  na grobie N iezna
nego Żołnierza. P ropo zyc ja  p rzeds taw ion a  zo
s ta ła  -ministerstwu S praw  Zagr., k tó re  w  tej 
mierze zasięgało opinji naszych  władz wojsk. 
J a k  w y jaśn ia ją  ze źródeł m iaroda jnych ,  polskie  
w ładze w ojskow e godzą się zasadniczo n a  -prze 
prow adzenie  tego  pro jek tu , o ile i inne państwa 
zas tosu ją  się do niego.

ŚM IERTELNY SKOK 16-LETNIEJ DO RZEKI

opuściła  mieszkania. W obu m ias tach  s tw ier
dzono szk od y  w 300 domach.

W  miejscowości kąp ie low ej A tam i podczas 
trzęsienia  ziemi u tw orzy ła  się sze ro ka  szczeli
na, z k tóre j  w ybuchną ł w ysok i  na  300 m etrów  
strumień wrzącej w ody, parząc  na śmierć 
zna jdu jących  się w pobliżu ludzi. 300 robotni
ków zasypanych zostało w tunelu pomiędzy  
A tam i i najbliższą s tac ją .  D otąd  nie zdołano 
ich odkopać.

Ośrodek trzęsienia  ziemi by ł p raw dopodo
bnie w Misima, gdzie od dnia 10 bm. odczuwano  
przeciętnie 300 drobnych wstrząśnień. Obser- 
vratorjum cen tra lne  donosi, że g łów ne trzęsie
nie ziemi trw ało  około 30 minut.

II. Oziemblówna. D en a tk a  pozostawiła  na po
ręczy -mostu płaszcz z fo tografją  i listem ad re 
sow anym  do ciotki,  u k tó re j  osta tn io  mieszka
ła. "Zwłok młodocianej sam obójczyni nie o d n a 
leziono.

Czy można być karanym
za nieposłuszeństw o władzom stowarzyszenia?

Prezes Związku s traży  pożarnych  okręgu  
w łocław skiego, moc. J e rzy  K wasieborski, zo
s ta ł  o skarżony  o n iepodporządkow anie  się w h  
dzy  sw ego Związku. Związkowi woj. W ars z. i 
odmówienie swej a sys tenc ji  przy odpieczęto- 
w ywaniu  za ję tych przez policję ks iąg  i inwen
tarza Związku. Rozpraw a odbyła się w sądzić 
powiatowymi II. okręgu  w dniu 24 b. m. O skar
żonego bronili adw okac i Marnik i Ja n k o w sk i .  
Poddali oni d ruzgocące j w prost  k ry ty ce  t a k  
a k t  oskarżenia  ja k  i zarządzenia  s ta ros tw a  i 
w ojew ództw a, Adwokat, Marnik wniósł o nie- 
rnzpa tryw an ie  m-e-rytoiyczne sprawy, lecz umo
rzenie jej. A d w o k a t  Jan k o w sk i ,  przychyla jąc  
się do wniosku sw ego  kolegi, w ykazał,  że g d y 
by -tak iść po myśli w yk ładn i p raw a przez Sta
ros tw o. to tow arzys tw a ,  k tó rych  członkowie 
za legają  ze sk ładkam i, m og łyby  się zw racać  
do s ta ro s tw a  o ich egzekwowanie. TY ty m  w y
padku  nie może tu  b yć  m ow y o przestępstwie.

Sąd po naradzie  p os tępow an ie  w. te j sp ra 
wie na podstaw ie  parag rafów  86 i 444 k ys^t. 
k. umorzył, wcale n a w e t  sp raw y  nie roz"ntu:-

' " (jol.).

Konsystorz papieski 15 grudnia.
,-Corriere della- Sera” , ja k  podaje KAP., 

donosi, że konsys torz  będzie  zw ołany  na dzień 
15 grudnia  i że w związku 7. tern Ojciec św . 
w ygłosi allokucię, w której omówi problemy 
rozbrojenia i pokoju.

Schronisko św. Bernarda w Tybecie.
; Misja zagran iczna  w P a ry ż u  zamierza 

wznieść w dolinie Solween, w pobliżu Menom- 
gu, n a  poludniowem pograniczu T y b e tu ,  schiro- 
nis-kjo takie ,  jak ie  is tnieje n a  górze św. Ber
narda. aby  nieść pomoc licznym podróżnym , 
w ędru jącym  tam tędy  przez Himalaje, w k tó 
rych  często pan u ją  n iebezpieczne śnieżyce. 0 0 .  
Meller i Coąuoz w yruszyli już w podróż, aby  
w ybrać  miejsce odpowiednie. TY roku przysz
łym w y ru sz y  po  nich jeszcze k ilku zakonników  
z psami św. B ernarda , ab y  osiedlić się na s ta łe  
w miejscu w ybranem .

Chór 180.000 ludzi.
W  stolicy Norwegji.  - Oslo jak wiadomo, 

odbyły  się w  tych dniach wielkie uroczystości 
z okazji 25-tej rocznicy w stąp ien ia  na 
tron króla H aakona .  W ieczorem przez ulice 
m iasta  p rzeciągały  dem onstrac je  młodzieży 
z pochodniami. Chór złożony z 180.900 kobiet 
i mężczyzn odśpiewał przed pałacem kró lew 
skim pieśni narodowe. ,

ZDERZENIE W  POWIETRZU.
Pod L euchars  w Anglji zderzyły się dwa 

angielskie sam o lo ty  wojskowe w czasie lo tów 
ćwiczebnych i spad ły  na ziemię. Obaj lo tn icy  
ponieśli śmierć, na miejscu.

Latający lekarz.
F ra n k  A. B rew ste r  z N ebrask i w  S tan ach  

Z jednoczonych był pierwszym lekarzem, k tó ry  
odwiedzał pacjen tów  w  samolocie. P-owietrzno- 
sam a ry ta ń sk a  karjc rę  rozpoczął on w  1919 ro 
ku. Dziś posiada on 3 sam o lo ty  i d w a  szpitale, 
z k tórych  jeden od leg ły  je s t  o  216 km . od miej
sca  zamieszkania. B rew ste r  odbył pierwszy lo t  
w 1919 r., p rze la tu jąc  w  45 m inu tach  112 km., 
aby  przez na ty chm ias tow a  operac ję  u ra to w a ć  
życie robotnikowi, k tó r y  cległ w yn adk ow i przy  
pracy. Tom zdobył sobie odraz-u zaufanie i p o 
pularność. W zy w a jąc  dra  B rew stera .  ludność  
miasteczek i wsi umieszc-za n a  dachu  demu, 
w k tó ry m  znajduje  się pacjent białą chorągiew.

Hotel Landru.
We F rancji  nie  zapom niano  jeszcze  o mor

dercy L andru .  k tó ry  doko ny w ał sw ych  mor
ders tw  w sam otnej willi pod P aryżem . P-o s t r a 
ceniu zbrodniarza  n a  szafocie, willa s ta ła  się 
a t r a k c ją  żądnych sensacji F rancuzów , a  zwłasz 
cza A m erykanów . W y k o rz y s ta ł  tę  okoliczność 
pewien przedsiębiorca, k tó ry  kupił  willę i za
łożył w  niej... hotel. Obliczenia jego  okaza ły  
się słuszne, g dyż  nie b rak  naiw nych , k tó rz y  
za w y so k ą  op ła tą  chcą przepędzić  choćby jo- 
dną  noc w s trasznym  dom u.
O JC IE C  S Z E K S P IR A  H AN DLAR ZEM  W E Ł N Y

W  L ondynie  znaleziono obecnie szereg do
kum en tów . z k tó rych  w yn ika ,  że ojciec "wiel
k iego Szekspira. Joh n .  byl hand la rzem  wełny. 
Między innymi znajdu je  się wśród ty ch  do ku 
m entów  sk a rg a  Jo h n a  n a  jednego z  nabyw ców , 
k tó ry  pobrał tow ar, nie zapłac iw szy na leżno
ści.
JAK BUDUJE SIL DOMY NA SAHARZE.

W  pewnej oazie na  Saharze  w yb ud o w an o  
hotel. Nie by ło  to  rzeczą ła tw ą. C ały  m a te r ja ł  
bud ow lan y  ja k  części żelazne, okna. drzwi, 
naczynie  i deski zosta ły  przewiezione n a  wiel
b łądach w  głąb pustyni.  K a ra w a n a  znajdowała, 
się w drodze  przez 25 dni. T y lk o  ceg ły  w y p ro 
du kow ano  n a  miejscu. W ie lb łąd y  przewiozły 
również p row ian t i robotn ików .

NAJSTARSZE MIASTO W AMERYCE.
Z pomiędzy miast ,  za łożonych  .przez b ia łych  

w Ameryce, najs tarszom je s t  St.  Domingo, s to 
lica republiki Dominica. Założone ono zostało  
przez B artłomieja  ■ Kolumba, b ra ta  odk ryw cy ,  
w 1496 roku. P an am ę  założyli Hiszpanie w  1519 
roku. Najstarszym zaś jes t m ias to  Meksyk, 
w którom osiedlili sie A ztekow ie  już  w roku, 
1325.

Sanacyjne metody w Suchej.
W okręgu  w yborczym  N r  43. do k tó reg o  

należy Sucha, uniew ażniono  l i s ty  s t ronn ic tw  
na ro do w y ch  Nr 4 i Nr 19. B ezpar ty jny  B lok 
spodziew ał się wobec tego  w  Suchej całk iem  
pewnego zw ycięstw a, lecz zawiódł się w swoich 
nadzie jach . R ozgoryczen i w yb o rcy  g losowali 
na  listę N r 7. O robocie p rzedw yborczej w o
bec w  Makowie oraz te ro m ,
s tosow anego  przez n iek tó re  indywidua, z B. B. 
naw et m ow y b y ć  n ie  mogło. Puszczono  ró w 
nież ca ły  a p a ra t  szkolny  w  k ie run ku  ag itac ji  
za BB. S tro nn icy  iego. nieliczni z resz tą  w  Su
chej, urządzal i
im,, swioje zebran ia  ,.z do b ry m  sk u tk ie m ” , 
uchw alano  bez d y sk us j i  rezolucje, w znoszono 
okrzyki na  cześć marsz. P i łsudsk iego  i t.  p. 
Opozycja  przem ówiła  k a r tk am i .  Sucha,/ k tó r a  
nie była  i n ie jes t  soc ja lis tyczną ,  g d y ż  przy
siółki Suchej w  w y b o ra ch  o s ta tn ich  poszły  
przew ażnie za P ias tem , obecnie g ło sow ała  m a 
sowo n a  listę  N r 7, a  w g łosow aniu  d o  sen a tu  
częścią n a  nieunieważ,ni>omą lis tę  z jednoczoną 
N r 4 , a w niewielkiej ilości n a  N r 7. —  Nie 
pom ogło  sana,torom, że uży w an o  gw ałtów , że 
zdzierano afisze opozycji i  n a p ę d z a n o  do u rn y  
za N r 1, s t ra sząc  poczciwy lud, że k to  nie 
g łosu je  na  jedynkę ,  popełnia  g rzech  ciężki 
itd. M agistra t ,  w k tó ry m  mieścił s ię  lo k a l  w y 
borczy, w ylepiono afiszami z u p rzy w ile jow aną  
je d y n k ą ,  ro zd aw an o  dzieciom szkolnym  n u 
m erki,  te ro ryzo w an o  opozycję, a  je d n a k  nic 
n ie  pomogło; t a k  w w y bo rach  do Sejmu, ja k  
do S ena tu  poniósł Blok B ezp a r ty jn y  k lęskę , 
uzy sk u jąc  zaledwie t rzec ią  część głosów. —  
N ad u życ ia  w yborcze, k tó ry c h  się BB. dopusz
czał, n ie  zos tan ą  pod korcem , lecz popłyną 
w formie p ro tes tó w  do  O kręgowej Komisji 
wyborczej. R- W.

W  osadzie W arka w pow. grójeckim popeł
niła onegdaj sam obójstw o, skacząc  z mostu  do 

irzeki P il icy , 16-letnia m ieszkanka  te j  o s a d y .1

n  * f w M [ ) / -  ^  ul. św. Gertrudy 5

N a jw sp a n ia lszy  p rzeb ó j d ź w ię k o w y  b ie ż ą c e g o  s e z o n u .
Porywające potęgą wrażeń mistrzowskie arcydzieło współczesnej kinematografii!

BRANKA WODZA
Ż y w io ło w a  o p e r e tk a  f ilm o w a  u p a ja ją ca  c z a r e m  „ P le ś n i  p u s ty n i” .

■ W głównych rolach :
JOHN B0LES znany z film u „Król Jazzu" i „R io R ita "  oraz czaru jąca LUIZA FAZENDA

W p r o g r a m ie  nie zw yk le  o ry g in a ln e  dodatki d ź w i ę k o w e  o r a z  tygo dn ik  ak tualności  FOKA.

Początek seansów codziennie o ąodz. 5. 7 i 9JÓ wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł. 
Ceny miejsc norm alne. —  ■ ■■■• ■ , = = = —  Sala dobrze ogrzana.
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Tetmajer, Rostworowski, Miłaszewski
kandydatam i do państw, nagrody literackiej.

Ju ż  30 b. m. odbędzie sio w  W arszaw ie  
posiedzenie  k o m i te tu  w sp raw ie  przyznania  

tegoroczne j .państwowej n a g ro d y  literackiej . 
J a k  donosi p rasa  w a rsz aw sk a  —  n a jp o w a ż 
niejszymi k an d y d a ta m i  do  n ag rod y  są obecnie: 
Kazim ierz Przerwa-Tetmajer. Karol Hubert 
R ostw orow ski, znak om ity  d ram atu rg ,  a u to r  
„Milosiodzia", „S tra szn y ch  d z i w i . . N i e s p o 
dz iank i" ,  „Przep row ad zk i"  i Stanisław  Miła
szew ski, znany  p oe ta  li ryczny , a u to r  „G estu  
w ew nę trzneg o"  i szeregu d ra m a tó w , jak  . .P a 
ry s" .  ..Don K icho t" ,  „Bal w obłokach" . Zarów 
n o  R o s tw oro w sk i  j a k  i  Miłaszewski nic o trzy 
mali do tych czas  nag rod y .

160 tysięcy Chrzanowskiego.
U kaza ło  się n iedaw no  dziesiąto z rzędu w y

danie  „H is to rj i  l i t e r a tu ry  niepodległej Polski"  
prof. Ign acego  C hrzanow skeigo  (W arszaw a. 
G ebe thner  i Wolff,  1930). K tóż  nie zna. te j 
książki,  k to  jej nie miał w  rę ku ?  T o  coś więcej 
niżeli sam a  h is to r ia  l i t e r a tu ry  R aczej k s ięga  
o k u l tu rze  duchow ej daw nej k ró lew skie j  R ze
czypospolite j.

Prof. C hrzanow ski,  to  je d y n y  chyba z n a 
szych  h is to ry k ó w  l i te ra tu ry ,  obdarzony  ta k  
wielkim d a re m  popularyzacji .  W  ty ch  dziesię
ciu w y d an ia ch  swej L i te ra tu ry  's tworzył on no
w y sty l w ykładu. Sty l ,  k tó reg o  największą, za
l e tą  je s t  ja sn ość  p ros to ty .  D otychczas ukazało  
się 130 tys ięcy  L iteratury Chrzanowskiego; jes t  
to  na jlepszą  m ia rą  zasługi i w ar to śc i  tego dzie
ła.

Upiór w u f n y  gazuwej.
SENSA CY JNE W YNURZENIA W YBITNYCH FRANCUZÓW

W PRZYSZŁOŚCI.
O WOJNIE GAZOWEJ

C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  
p ro sim y  o n a jry c h le jsz e  u re g u 
lo w a n ie  p re n u m e ra ty .

J a k ą  będzie wojna w przyszłości? T o  drę
czące w szystk ich  p y tan ie  sk ierow ało  jedno 
z wielkich pism paryskich do na jw ybitn ie jszych 
osób F ranc j i ,  zarów no zc św ia ta  wojskowego, 
jak  'poli tycznego, nauk ow ego  i a r tys tyczno- 
li terackiego. Chodziło w tym w yp adk u ,  o wy
nurzenia, po tw ierdzające lub przeczące, czy 
w y p ad ek  w ojny w  przyszłości przedstawiałby 
sio tak , ja k  się ogólnie przewiduje, względnie, 
czy nic d a ło by  się jej w jakiś  -posól: uniknąć. 
Większość odpowiedzi

w ypadła w ysoce pesym istycznie
i nie  w zbudziła  przekonania ,  iżby na jw yb it
niejsze jednos tk i F r a n c j i  miały pewność, że 
niehezpieczeiDlwo przyszłej w ojny da. się od
wrócić od ludzkości. Z pośród wiciu odpowiedzi 
na  tę a k tu a ln ą  ankie tę ,  w ar to  przy toczyć  kil
ka  u a jch a rak te rys tyczn ie jszych .

Były genera lny  in spek to r  armji wschodniej, 
generał Cordonnier t a k  formułuje swe z ap a t ry 
wania: Mimo całego lęku. jak im by  nas nap a 
w ać  m o g ła  przyszła w,o,jna, sądzę, żc będziemy 
zmuszeni
na atak gazow y odpow iedzieć gazow ą obroną!

N iedaw na  w ielka w ojna św ia tow a była po
tworną, jednakże  w porównaniu  z przyszłą 
w ojną  gazow ą, wszelkie jej okrucieństw a m a
leją. B roń chem iczna w osta tn ie j  wojnie miała 
m ały  jeszcze zasięg  działania. L udność  miast 
m ogła  się obronić! Obecnie zaś techn ika  g a z o  
w a  postąp iła  tak  wiel-kiemi k rokam i naprzód, 
żo

ludności miast grozi kolosalne 
niebezpieczeństwo.

Życie kob ie t  i dzieci będzie zatem o wiele 
więcej na rażone  n a  śmierć, niż żołnierzy fron
tow ych . Albowiem w ojna  gazowa, będzie sk ie 
ro w a n a  n a  ty ły  nieprzyjaciela ,  a  nie r.a armję. 
przy  pomocy sam olotów, zaopa trzonych  w bom
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chroni o t  hofaru noso, hrtani 1 chruphi.
USUTfa naStC PStW d HOtOrU i jest środkiem dezyn
fekcyjnym dróg oddechowych.
zarejestr. w Minister. Spr. Wewn. p. Nr. 1108. a w Państw 
Urz. patent, nazwa i opakowanie prawnie zastrzeżone.
do nabycia we wszystkich aptekach, drofeerjuch l skła
dach aptecznych w Polsce l w Gdotlshu.

by gazowe, dz ia ła jących jak o  broń zaczepna, 
nie branych zaś w rachubę, jak o  broń odporna. 
D latego  sądzę — mówi gen Cordonnier —  że 
w w y padku  nowej w ojny

wnętrze kraju będzie bezw zględnie dążyło do 
zaivarc'a pokoju,

W dalszym ciągu swych pesym istycznych 
w ynurzeń gen. Cordonnier tw ierdzi, że gdy woj
na gazow a zmusi ludność m iast do ucieczki 
w niedostępno lasy , góry  i pola. a  przez to do 
prowadzi do w ym arc ia  przemysłu i handlu, to  
czas trwania  je j  trzeba  liczyć tylko na. dni!

Znany pisarz, lewicow y , ' a u to r  ..K rzysz to fa '1. 
Romain Rolland kreśli ta k  ponury  obraz: „Woj 
na gazow a najbliższej przyszłości uczyni więk
sze spustoszenia niż czarna ospa w XIV-tom 
stuleciu.

W yniszczy większą część ludzkości
i może doprow adzić  do zagłady wielkich miast. 
Widzę ty lko  jeden środek obrony, który  mógł

by obniżyć grozę tej w ojny: powrót do sta- 
djum kultury człow ieka jaskiniow ego. Nie wie
rzę, by nie doszło do tego ka tak l izm u, dopóki 
g łupota  Igdzka rozplenia się. Uważam jedn a*  
za w ykluczone, by  wojna, choćby naw et naj
tragiczniejsza, w n as tęps tw ach  sw ych zgoto
wała  zupełną zag ładę  ludzkości.  Bowiem 
ludzkość przeżyła  już  wiele katak l izm ów , k tó 
ro ją  zdziesiątkowały , a  przecież is tnieje"!

W y b itn y  mąż s tanu .  E. Herriot \ powiada. 
O bawy przed przyszłą  w ojną  gazo w ą  ta k  się 
już  zakorzeniły , że w Lyonie  w ydano  nawet 
przepisy, mające n a  celu osłabienie jej przy
krych , d la  ludności cywilnej, następstw . Zbu 
dow ano

wiele piwnic o silnych sklepieniach,

mogących pomieścić tys iące  ludzi, a k tóre  b t  
dą s tanow ić  zupełnie bezpieczny schron. T am 
tejsza s traż  pożarna  przeszła specjalne w y 
szkolenie przeciwgazowe Robiono naw et pró
bne a la rm y  i a ta k i  gazow e na całe miasto. 
Oczywiście —  -kończy  znów p esy m is ty c z n ie  
H errio t —  to w szystko  razem nie stanowi cał
kiem dostatecznego zabezpieczenia przeciwko 
ew entualnym  okrucieństwom przyszłej wojny.

P aryż , w listopadzie 1930 r. Tad.

U T R Ą
poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
p o  cenach konkurencyjnych 

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N IA  FU TER
EMILA KOTA RBY

w  K rakow ie, u lica  J a g ie l lo ń sk a  7a.
Ceny konkurencyjne. Towar I wykonanie pierwszorzędna

Laureat „dei 30“.
Co m ów i o s o b ie  F . T o m b a ri. —  G d yb y  to u

p is a r z y !
3u w ydaw ców  włoskich ufundow ało  przed 

dw om a ła ty  nagrodę  l i te racką ,  „dei t r en ta"
(czyli nagrodę  . . trzydzies tu") za najlepszą po
wieść roku. S ąd  konkursow y s tanow i trzech 
k ry ty k ó w  li te rackich , trzech  dziennikarzy , dwie 
czytelniczki i jeden czytelnik.

W  roku 1928 nagrodę  ..dci t r e n ta "  (.1 tys ię
cy lirów) przyznano  pisarce B iance de Maj za 
powieść , .Pagaro  e tacom'-4 („Płacić i milczeć").
W  roku 19*6 otrzyma! nag ro dę  Massinio Bon- 
tem pelli, jeden z ezołowyeh pisarzy Wioch, 
k tó ry  obecnie zestal członkiem Akademji 
„ d ‘ Italia." -— za powieść .11 figlio di due in:i- 
dr i"  („Syn dw óch m atek") .  .

W  roku  bieżącym o trzym ał tę nagrodę udo
iły, ho zaledwie 31 la t  m a jący  pisarz, Fabio 
Tombari za powieść ..La v i ta "  („Życie"), lau 
rea t  n ag ro d y  „dziesięciu" („dei dieci") z ub. 
ro ku  za powieść „ T u t ta  F rusag lia" .  W do sk o 
nałym  ty g o d n ik u  mediolańskim „G iovedi“ pi
sze o sobie w dowcipno-wzru.szaja.cy sposób 
F  Tom bari :

„Życie moje aż  do  25 la t  należało w y łącz
nie do  mnie, ale d la  innych  je s t  do nabycia  
w w ydaw nic tw ie  Mondadori za 12 lirów". (Alu-

Kobiety w powstaniu
listopadowem.

W  czasie w a lk  o w olność  O jczyzny, zawsze 
z jaw ia ją  się k ob ie ty ,  d la  k tó ry c h  p ra ca  poza- 
Frontowa, z d a ła  od rea ln ego  czynu  w ojennego, 
w yd a je  się n iego dn ą  obyw ate lk i  sw ego  kra ju , 
a  naw e t  hańbą. Równość w- w alce o Ojczyznę —  
to jak b y  h as ło  ochotniczej Legji. Kobiecej 
w czasie osta tn ie j  w ojny , to  hiisło bohatersk ich  
dziewc-ząt L w ow a. Ale tc dziewczęta-żolnierze, 
'o  da lek ie  zwierciadło ow ych  daw nych  ryecrck  
polskich...

Sto l a t  temu. In f lan ty  Polskie. W  malej wio 
•ec żyje  młodo dziewczę, m yślące  o wolności 
Colski, m arzące  o zwycięskim czynie Jo a n n y  
T  Are. N a  wieść o pow stan iu  l is topodawem . 
w męskiem przebran iu  opuszcza dom rodziciel
ski i w stępuje  do 25 pułku piechoty, u tw o rz o 
nego z p a r tyzan tó w  li tewskich. P ierwszy 
plięzost bojow y pod Dynaburgietu. potom Pry- 
s tow iany . W iłkomierz. Dziewczyna drobna i 
w ątłego zdrowia opada rychło  z o sil. Oddział 
zostawia ją  w  pierwszej n ap o tk a n e j  chacie, a 
sam idzie dalej n a  walki. L edw o pow raca  do 
zdrowia, nic zniechęcona trudam i,  dogania  swój 
oddział. Generał Chłapowski nie sądził,  by ta 
dziewczyneczka. w ych o w an a  w d o s ta tk u  i w y 
godach. mogła być  dobrym  żołnierzem. Po 
o jcow sku przeto  odradza jej dalsze wojowanie.

A ona —  niedawno- w czy ty w a ła  się w  powieść 
o życiu i czynach J o a n n y  —  odpow iada m u te- 
mi pięknenti i dutnnemi słowam i:

„G enerale ,  postanowiłam  być  żołnierzem 
dopók i P o lska  nie odzyska  wolności". I  dalsze- 
mi swojem i czynam i sprawia  w podziw C hła
pow skiego   a  m iała  już w ówczas dow ództw o
kompanji w  p ierwszym pułku litewskim. I Cliła 

! oowski wpierw- sam zw ątp ił  w celowość walki,
{skoro  przes tąpił granicę  pruską i b ro ń  złożył 
'P ru sak o m .. .  A ta  dz iew czyneczka  w raca do 
| resztk i u pa r ty c h ,  jak  ona. partyzantów-, a b y  
j do o s ta tk a ,  d la  Polski!... Lecz d o tąd  zdrowie 
jej pod trzym yw ała  nadzie ja ,  te raz  w idmo klę- 

j ski zabija w niej siły. A p rzy tem  to i r u d y  obo
zowe, boleść przegranej.. .  I  znów tow arzysza  
zostawiają  ją  ,.W głuchej puszczy, przed ch a tą  
leśnika".. .

IV miesiąc po u p a d k u  pow stan ia  „wódz 
pow stańców -dziew ica-bohater"  umiera. Dusza 
Eniilji P la te r  nie p rzetrzym ała  klęski.

Obok F/inilji P la te r  —  M aria  R aszanow i- 
czówna, też P o lka  z Iriflant, dziewczę z zamoż
nego domu. o trzym ała  s ta ran no  w ychow anie  po 

j no miała być  nauczycie lką . P a n n a  cudnej urody 
na wieść o pow stan iu  przyw dziew a mundur.

| obcina włosy i walczy w- jednym  szeregu 
| z Emil ją  P la ter.  Dowodzi m ałym  oddzialkiem. 
do kazu je  cudów  odw agi i w najgorszych opa
lach da je  sobie radę. W alczy  pod Zcjiiianami. 
pod Kownem, z Ogińskim i Matuszewiczem, 

|p o tc in  z Chłapowskim i P ła te ró w n ą  p rzedz ie ra j

się przez la sy  i bagna .  Z osta je  z P ła te ró w n ą  
w śród  pa r ty zan tów , nie biorąc sobie wzoru 

z Chla powskiego.
Była jeszcze jedna  pan n a  bardzo  piękna, a 

by ła  na  nau ce  w klasz torze  w Krożaeli . Dowie
działa. się o pow stan iu  i uciekła  z k lasz to ru  do 
partyzan tów . Romantycznie . . .  D osta ła  konia, 
lancę i puginał. N ie ty lko  piękna  by ła  i rom an 
tyczna ,  ale i odw ażna, har tow na .  W spaniale  
bila się pod M ańkunami. Szawlami. rozgromili 
oddział czerkiesów. a 'p o te m  przeszła za granicę 
pruską . A n azy w ała  się A ntonina  T o m aszew 
ską.

W reszcie  boha te rsk a  Einilja Szcza niecka, 
co w łasnym  kosztem stawia oddział ułanów, 
fundusze  oddaje na cele pow stan ia ,  na polu bi
tw y  nie walczy, lecz rannym i się zajmuje. 
1 w szpitaiaeli jes t aniołem dla rannych . O stro
łęka. Grochów oto koniec w alk  i nadziei. Więc. 
pow rót do ziemi rodzinej.  w Poznańskie .  Ale 
za je j udział w pow stan iu  zaczynają, się tu 
prześ ladow ania :  s ą d y  i k onfiska ty ,  g rzyw ny. 
Poświęca sio wreszcie p racy  społecznej: w  wal
ce ofiarowała swoje życie, w pokoju  swoją p ra 
cę.

Było kobiet więcej jeszcze, k tó re  dla wol
ności O jczyzny poświęcały swoje życie, k tóre  
wiele dokaza ly  w w alkach  pow stańczych. Nie 
w szystk ie  są. jak  Emiłja Plater ,  h is torycznemi 
bohaterkam i. Ale czyn. k tó rego  dokona ły ,  choć 
imię ich zniknęło —  nie zginie.

A. Br.

nas w y d a w cy  n a g ra d za li m lo d rch

z j a  do ostatn iej powieści autobiograficznej „L:» 
v i la ‘ ). .P rz e z  11 miesięcy byłem m arynarzem , 
ale  nie umiem kierować łodzią żaglowa, nat-o- 
niia.M nigdy nic byłem kowalem, a świetnie 
walę młotem w kowadło . Znam prawic cały 
A drja tyk .  Znam też trochę g ram a ty k ę ,  ale 
slabu. ( o J o  nagrody ,  to pierwsi g ra tu low ali 
mi moi wierzyciele. Nic znam dwóch powie
ści. k tó rych  au to ram i byli u .  Fracchia i G. 
Rocca, moi współzawodnicy  przy nagrodzie, 
ale sądząc z tego. co znam z obydwu a u to 
rów. iiwa' ' że obie te powieści były lepszo 
od mojej. Jestffiń katolikiem, .apostolskim, 
rzymskim i chodzę do kościoła w każdą, nie
dzielę na Mszę św. południową. Je s tem  nau
czycielem i d la tego  piszę. Nauczyciele we 
Włoszech są. w szyscy a r tys tam i.  P rzek o n an y  
o tragiczności życia, jćszę, aby  się śmiać i ab y  
innych pobudzić do śmiechu. Urodziłem sie 
w Fanio nocą 21 g rudnia  1899 roku ,  k iedy  
padał śnieg. Co do mej bibljografji, posiadam  
ty lk o  dwie książki za  sobą".

fpott.
Rekord bramek ligowych.

IV rekordzie bram ek strzelców ligowych 
znów na ozelo wysuną! się K cssok (Cracocia), 
d ys tansu jąc  ehwilowrgo leadera , Malika z P o 
lonii. Kossok ma na sweni koncie 24 bramki, 
Malik zaś tylko 23. Na dalszych miejscach k ro 
czą: 3) N aw ro t  (Legia) 21 br.. ti Kisieliński 
II (Wisła) 17 br., Smoczek (Garbarnia) 15 br.. 
Król (LKS.) i Hcrtwtreicli (LTSG.) po 13 br. 
i Rcym an (Wisła) 12 bramek.

Niemieccy mistrzowie hokeja w Polsce
Tegoroczny mistrz Europy w hokeju  na lo

dzie. słynna drużyna niemiecka nadesłała 
zgłoszenie do mistrzostw hokejowych świata  
w Krynicy ( l ’—8 lu tego 1931 r.).

W  skład  reprezentacji Niemiec wchodzą 
m. in. dw aj doskonali gracze berlińscy: G. Jaa- 
necke i R. Bali. P rasa  niemiecka, omawiając 
mistrzostwa krynickie  s tw ierdza, że hokeiści 
Rzeszy będą musieli s toczyć w yją tkow o  zacię
tą  walkę przy obronie swego tytułu mistrza 
Europy.

Gry sportowe w Krakowie.
Polonja —  Cracoyia.

Mecz koszyków ki męskiej odbędzie się w -< 
bote 29 lun. na sali PM.CA o godz. 7-mej w ' 
ezór. Spotkanie  to jes t os ta tn iem  w; K rak o  ' 
z cyklu rozgryw ek o m istrzostwo Polski.

.  »* C ••  ■



Nr., SIT. „GŁOS NARODU11 z rlnia 27-go listopada 1980. 8k . I

€o sh/ctuat
n  J ^ r a f iu n ić

K iak ó w , dn ia  28-go l is topada  1930. 
C z w a r t e k  27: św. W ale riana .
P i ą t e k  28: św. Zdzisławy.
P i ą t e k  28: w schód  słońca o godzinie 7.32.

zacnód o 16.04.

POGRZEB ŚP. PROF. DR. JANA P1LTZA,
dziekana W ydz. lek. Uniw. Ja g . ,  d y rek to ra  
iviiniiki neurologiczno-tpsychjatrj cznej, odbę
dzie się w  sobotę  29 bm. po nabożeństwie żalo. 
bnem, odpraw ionem  przy zwłokach w koście
le akadem ickim św. A nny  o godz. 11 przed po
łudniem.

s a m o c h o d y  w o j s k o w e  a  a g i t a c j a
W YBORCZA. O trzym ujem y n a s tęp u jące  prsmo: 
P o  imvśli a rt .  30-go u s ta w y  prasow ej proszę 
o umieszczenie w  najbliższym numerze1, sp ro s to 
w a n ia  a r ty k u łu  umieszczonego w „Glosie N a
ro d u 11 N r 314. s tr .  3. szpalt 1-szy: N iepraw dą 
jes t.  żc sam och od y  w ojskow e b ra ły  udział 
w  ak c j i  w yborczej: N a to m ias t  prawdą, jest. że 
w  akc j i  przedw yborczej i wyborczej sam ocho
d y  w o jsk ow e  wogóle udzia łu  nie brały. Tvo- 
m e n d a n t  G arnizonu: Blond, pułkownik.

N IE S ZC Z ĘŚ L IW Y  W Y P A D E K  T ER M IN A 
TORA  STO LA RSK IEG O . P ogo tow ie  ra tu n k o 
we -interwenjowalo wczoraj u  Józefa  K arcza ,  
t e rm in a to ra  sto larsk iego , la t  18 ficząteAki, k tó 
r y  w  czasie p racy  w łożył przez Tjebstrożność 
ręk ę  do  heblarki,  przyczcm doznał obcięcia 
p a lca  oraz  zmiażdżenia dw óch  palców- n lewej 
ręki. Po udzieleniu nieszczęśliwemu pierwszej 
pom ocy przew iezicno go n a  oddział chirurgicz
n y  kap ita ł*  św-. Łazarza .

A R E S Z T O W A N I KOMUNIŚCI. W  związku 
z aresz tow aniem  caleg-o szeregu osób podejrza
n y ch  o dzia ła lność  kom unis tyczną ,  d ow iadu je 
m y  się, żc aresz tow ani żołnierze Sendol Fiszel, 
H c rc k a  R ozm an. Hoesz Lieberman, M C jżęg j 
Szyszczycki i Miraliam ROsenzweig, wszyscy 
z 5 baonu  san i ta rn ego  w K rakow ie ,  . 'odstawie
ni zostali  do sądu  w ojskow ego  okręgow ego 
w K rakow ie ,  ś led z tw o  w- sprawie  te* prow a
dzi sędzia śledczy m ajo r  K. S. Dr Sanicki.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
W SPÓ LN A  A DORACJA PRZF.N. SA KRA- 

M EN TU  dla Księży k rak ow sk ich  odbędzie j 
sic dnia 28 h. m. w  p ią tek  od ‘godziny 6 —7 
wieczorem w kaplffćy Semi.na.fjum duchów logo 
pod. Zanik i< m.

NA PO SIEDZENIU  POLSK. T O W A R Z Y 
STW A  K R A JO ZN A W C Z E G O  w pią tek . 28-go
0 godzinio C-t-ej pop. w lokalu przy ul. Grodz
kiej 64. Dr. Mcdwęeki opowie o wrażerik-K-h 
% w akacji  n a d  morzem polskiein i wyświetli 
własne zdjęcia fot-ugafiezne. Goście mile wi
dziani.

WYDZIAŁ POŚREDNICTWA PRACA Związ
ku Zawodowego Pracowników Umysłowych, K ra
ków. d- Sławkowska. E. fi, poleca pierwszorzędne 
siły hiurniłc wr wszelkich dziedzinach. Zapotrzo- 
bow antffBe strony firm przyjmuje Sekretarjnf 
Związku codziennie w godzinach 0—9 wieczór. — 
Telefon 138—53.

ZGŁOSZENIA NA LEKCJE języka niemiec
kiego dla zaawansow i.nych i francuskiego dla. po
czątkujących, oraz stenografji polskiej j pisania 
na maszynie — przyjmuje Sekretariat, Związku 
Zawodowego Praco w ników Umysłowych, Kraków, 
Sławkowska U. 6 T. p„ codziennie w godzinach 
między ! —9 wmrz.ór. Telefon 138—33.

WIELKA ZABAWA dla, dzieci, połączona z nb- 
ohndem św. Mikołaja i różneirii niespodziankami, 
odbędzie się w- niedzielę dnia 30 listopada Ą godz. 
4-t,ej po południu. Będzie to pierwsza imfirezn 
w dużej sali Nowego Domu Katolickiego, ul. Stra
szewskiego L. 18 ćrćg Zwi< rzynieckiej). Dochód 
przeznaczony na. najuboższych, pozostających pod 
opieką Związków parafialnych.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Piątek: „Ro.ęy'1 (przedst. popularno — ceny 

zniżone').
Sobota: Prolog — ..Warszawianka11 — „Noc 

w Belwederze11.
Niedziela po południu; Prolog — ./Warszawian

k a 11 — ..Noc. w Belwederze11 (przedst. szkolne — 
ceny najniższe''.

Niedzii la wieczór: ..Przygotowanie11 (premj ra) 
..Knrdjan11 (uroczyste przedstawienie w dniu Ob
chodu setnej Rocznicy Powstania Listopadowego).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
Piątek. Teatr zamknięty. •
Sobota: ..Dziś dancing w Bagateli11 (godz. 7.1"

1 9.30).
Niedzicki: ..Dziś dancing w Bagateli11 (godz. 

4.30, 7.15 i 0.30).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA; Branka wodza11 (w gł. roli John 
Bolek).

SZTUKA: „P.i u dachami Patyża".
APOLLO; „Moje słoneczko11.
CORSO „Szecheiczada11.
WO*OSr'I: ZAŁEłiirte.
WARSZAWA: „Dedektywi11 (Silni Keorgc. K. 

Artur), oraz „Górą kawalerski stan11.
UCIECHA: ..Neapol — śpiewające miasto11 (Jan 

Kiepura i B. Heim).
--------O--------

Z TEATRU M. 1,4. J. SŁOWACKIEGO. Jutro, 
jako w przeddzień Obchodu Rocznicy Listopado- 
-rej: ..Warszawianka'1 Wyspiańskiego, poprzedzo
na prologiem K H. Rostworowskiego i sNne 
xv Belwederze11 Staszezyka. W  niedzielę po połu
dniu tosatm-o przedstawienie zlożomy z prapremiery 
polskiej prologu .Tuljusza Słowackiego - do „Kor- 
djana11 p. t. „Pm-gotowanie*1 oraz „Spisku koro-
naex-jntgo‘1 z. „Uc rclj&ąąp. k tó iy  w rym dniu 
orane będzie w Krakowie po raz setny. W ..przy
gotowaniu11 odtwarzają główne role pp. Krzemień 
aki (Szatan) i Szymański (Archanioł). W „Kordja-

I
I

towarzyskie, KASETKI na karty i inne, 
\ J K  V  . r . .  TOREBKI DAMSKIE, PORTMONETKI, 
P O R T F E L E  —  M A N I C U R Y  —  T E K I  SKCRK0WE

POLECa  n a j t a n i e j

STEFAN PORĘBSKI Kraków, Rynek 01. L. 32

Młodzież akademicka p rz e c iw , policji.
.W związku z przyjazdem b. posła M astka  Rzecz sie m iała  tak :

do K rako w a ,  policja  rozprasza ła  w ita jące  go 
tłum y, xv skhul k tó rych  wchodzili i akad em i
cy, w sposób n iezby t  delikatny . Szereg a k a d e 
mików również nn*5Ztoxvanó. I

W z w iązka z temi zajściami w dniu wczoraj 
szym. młodzież ak ad em ick a  zebrała  się sam o 
rzu tn ie  w ' . re s t ib u lu -LV J .  aby  za jąć  s tanow isko  
w jspraxxie zaelioxvauia sic policji wobec s tu 
d en tów  w-yźszych uczelni,  oraz prosić Reki&ra 
o energiczną interwencjo. R ek to r  przy ją ł  dele
gacje młodzieży, złożoną z przedstawicieli 
xYszystkich akadem ick ich  organ izacy j ideo
wych, poezem młodzież ruszyła  sam orzutnie  
pod pomnik Miekiexvicza na Rynek, gdzie prze* 
111 ó xx- i 1 i przedstawiciele  poszczególnych o rg an i
zncyj młodzieży, między nimi p. Wisłocki, po- 
ezem o dczy tano  odpoxvicdnią rezolucję.

Rezolucje podpisa ły :  A kadem icka  Młodzież 
Socjalis tyczna (Z. N. M. S.). Akademiek: Zwift 
zek P acyfis tów , Mloilzież W szechpolska , Odro
dzenie, Po lska  A kad ćm ic k a  Młodzież Ludowa.

P-óczcm młodzież na xvezwanie sw ych przed
stawicieli rozeszła sie w spokoju.

Rektor Zaląsk: o sivoiej interwencji.
w spraxvie aresztoxvanych akadentikóxv

W Nrze 275 „Napr/.odu‘-SxY a r ty k u le  „ P rzy 
jazd T'oxv. M as tk a11 znalazł się us tęp  p. t. 
„Dzixvuo, s tanow isko  re k to ra 11, xv k tó ry m  jes t  
poxvieclziane, żc ..dowiedziawszy się. że a resz
tow anym i są socjaliści ośxviadczył, żc uie bę
dzie intorxvenj>ov> a l '1. W iadom ość t a  jes t od 
picrxvszogo flo osta tn iego  s łowa zmyślona.

M ied zy 'g od z iną  dzies iątą  a dziesiątą  i pói. 
k iedy  się już  zabierałem do  >uu. zatelefonował 
do mnie D r Drobner, że zaaresz tow ano dwóch 
stiidcntóxv. Na to zapyta łem  go, czy nie za 
ag i tac je  komunistyczną, gdyż  jeżeli ta k ,  to  
uw ażam  in terw encje  moją. sk azan ą  zgćry  na 
n ieskuteczność, policja m a  bowiem polecenie 
za t rzym y w ać  ' agitatoróxv kom unistycznych  
i oddaw ać  ich p roknra to rj i .  Po paru siowacli 
objaśnienia sxvojej przynależności par ty jnej ,  
poxviedział mi D r D robner,  że a resz tow an i  stu
denci są socjalistam i nie kom unistam i i że zo- 
f-tąU zaaresz tow ani nie za ag itac ję ,  ty lko  za 
zbiegowisko przy  pow itaniu  b. posła Mastka.

Odpoxviedziałein xvtedy, że jeżeli tak ,  to  co 
innego i po rozłączeniu telefonu z Drem D rob
iu  rem zatelefonowałem  do Starostw a z prośbą
0 spow ouow anie uwolniania aresztow anych. 
Po  jak ie jś  pól godzinie wyszedłem z łóżka, 
żeby spraxvdzić, czy uwolnienie  nastąpiło
1 w  tym  celu sam zate lefonow ałem do VI Ko
m isaria tu  Policji Państw .,  skąd  mi zate lefono
wano, że artjztow ani zostali uwolnieni.

U przejmość m oją  posunąłem  t a k  daleko, 
że naza ju trz  w południe o godz. 1'2-tcj o tem 
Drowi D robnerowi zakomumkoxvalem.

Eamund Zalęski.

P t i s  
w RA D J O

D n i. 28 X I.

Godz. 17’ 15

Prof. T. Sinko
‘p W y sp iań sk im

ilii;11 role IV. Księcia g ra  po raz pierwszy p. K-rze- 
mieński. W poniedziałek . .l toxy" na  przedstawie- 
niu popalaniem .

„ p z i ś  DANCING W BAGATELI”' oto rexve'la; 
ć y j l i a E e w ja  w 2 częściach 1fi obrazach, której 
prom,jCra odhęd/.ifr "się xv sobotę 21) b. ni. xv 
teli. ń  vfixvj: tej xvY-stąpią Soś. innie: Stairfelawi 
1\  a P ińska  gwiazda M c^kiogo  O ka1-. Irena t \ ‘ir- 
ńero znakom ita  odtwórczyni ostatnich przebojów 
w dźwiękowcach. Mila Kamińska primahaJlerina 
(iper xva rsza u sk ieh  i bukaresz teńskich ,  oraz balct-i 
liiłsi.rz i solista  z bale tu Pawiowej.  Rewjn bogato
wystawiona, .składa Się z dxvoch części. 1. część:
DŹ.iś dancing w Bagateli.  FI. część: Gwiazdy w  B a
gateli.  Tblzuil bierze ponadto  cały  zespół B ag a 
teli. Dziś xv nią lek z powodu genera lne j  jiróby do 
sobotniej promjory — -teatr  zam knięty .  Ti.lo ty  na  
premjouę i d ab zó  dni sprzedaje, kasa. tea t ru  od 
‘••oilz. 10 rano  10 wioczńr buz przorwy.

PORANEK DLA DZIECI I iyiLÓDZIEŹY w  nie; 
d z i w i ę  3 0  l i .  1 1 1 .  o  g o d z .  1 1 . 3 0  p r z e d  p o ł u d n i o m  

x v  t e a t r z e  " . . B a g a t e l a 11 w y p e ł n i  z n a k o m i t a  b a ś ń  V I ,  

M a c t e r l i n o k a  „ N i e b i e s k i  P t a k 11,  x v  w y k o n a n i u  n o -  

x v o p o x v s t a ł e g o  z e s p o ł u  a r t y s t y c z n o g o  t e a t r u  „ P a j a -  

o x ' k “ .  l Y s p a m i a ł a  o l ś n i e w a j ą c a  w y s t a w a  a r t y s t y  

m a l a r z a  B r . o . n i s l a w a  B y s i o x v s k i e g o ,  x v  o b r a z a c l i  

7  i , r a i n v  w s p o m n i e ń ,  p a l a m i  N o c y  i  z a m k u  w r ó ż k i  

B e r i ł i n i Y  z a c l i x v v e i  n i c t y l k o  D i a s z ą  i l z i a t w ę  a l o  i  

d o r o s l / e h .  P o m y s ł o w a  i n s c e n i z a c j a  i  r e ź y s e r j a  M .  

B i l i ż a n k i  p o d k r e ś l a  d y a k r e i n i e  w a l o r y  t e j  p e r l ę  

l i t e r a t u r ' '  b a ś n i o w e j ,  j a k ą  j e s t ,  „ N i e b i e s k i  P t . i i ,  

P r z e d s p r z e d a ż  b i l e t ó w ,  o u s z ą e a  s i ę  n i e z > v x k ł e m  

z ' u n t r r o s o x v a . n i c m ,  e o i l z i e n n i ó  o d  g o d z .  1 0  r a n o  

do 1 0  x v i e c z ó r  w  k a . s . i e  t e a t r u  „ B a t j a ł e l a 11.

ROMAN MICEWSKI, j i d m  z najzdolniejszych 
pian istów  polskich mi(nl>j generacji ,  wystąpi 
w niedzielę 3(1 b. nu xv sali B -Jo ibk iego  z xvlasnym 
recita lem fortep ianow i jn. n  szystk ie  pi»przed«jj« 
xx ys tępy  tego  pianisty cieszyły ,-ic u nas o.Srrnm- 
nem powodieuieini, zaróxvno u publiczności,  jak  i 
prasv. Biletv do nabycia. iv kasie  przy salu

LEOPOLD MUENZER, k tó ry  na pierwszym 
sxvym koneeruie wywołał ogólny ząfthxvyt i byl 
entuz jastycznie  przy jm owany, '  wystąpi  w ponie
działek I  gruclnia w sal. Bolońskiegn — jako  w\ 
konax\ca w ierzoru  Chopinowskiego. Bile ty są już 
do n a b jc i a  w kasie  przy sali.

W szyscy sob ie  suszą g łow y , 
G dzie k u p ić  b u c ik  go tow y , 
Moi P a ń s tw o  u KAPERY, 

sz e w ra , bo k sy  i la k ie ry .

Kontisnata „Głosu Narodu1*.
W c z o ra j s z y  num er „G łosu N aro du 11 uległ 

konfiskacie  za  opis zajść p rzy  iprzyjeżdzief po- 
.sła M as tka  do K rako w a . K onfiskata  została 
zarządzona dopiero o godz. 11.45 w nocy  
z w to rku  na środę już po w ysłan iu  na kolej 
przesyłek pocztow ych dziennika. P rzypuszcza
my. ż-e p renum eratorzy  nasi otrzymali dziennik 
normalnie, w przooiwnym razie> zechcą o tem 
donieść Administracji  „Głosu N a ro d u 1’.

23 c i| rocznicę śmierci 
Wyspiańskiego

W czoraj,  w 23-cią rocznice śmierci S tanisla  
W yspiańsk iego ,  zosta ło  odpraw ione, s ta ra 

niem rodziny uroczyste ,  nabożeństw o żałobne 
xv g robach  zasłużony eh n a  Skałce . W nabożeń
stw ie wzięli udział wiceprcz. ni. Dr. Schneider, 
d y rek to r  T e a t r u  Słoxvackiego Trzciński z g ro 
nem a r ty s tó w  d ram aty czny ch ,  k tó rzy  złożyli 
na sa rk o fag u  wieszcza w span ia ły  wieniec, rok* 
to r  A kadem ji S z tuk  P ięk ny ch  L aszczka  ze s t u 
dentam i. g rono  a r ty s tó w  p las tyków  i publicz
ność. K oło  sa rk o fag u  zaję ła  miejsce có rka  zmar 
lego p oe ty  p. A dam o w a C hm urska  z mpżem i 
synem  oraz serdecznym  przyjacielem zmarłego 
d y rek to rem  Archiwum ak tó w  daw nych  m. K ra 
k ow a  A dam em  Chmielem.

Odczyt f.. Red. M a ty asm aw ,,Odrodzeniu".
Dziś w  pią tek , 28 bm Red. Jan M atyasik  

będzie mówił w lokalu  „O drodzenia" ,  Kanoni- 
eza 15, I. p. n a  te m a t  „Ku naprawie ustroju1*.
U wagi n a  te m a t  p ro jek tów  zmiany K onsty tuc ji ,  
zg łoszonych w  Sejmie poprzednim. P oczą te k  o 
19-15. Goście mile widziani.

Odczyt wybitnego znawcy starożytności 
chrześcijańskich.

W  pią tek  28 b. m .  j a k  już  donosiliśmy —
o godz. 7 wieczór w  Auli Uniw. J a g .  wygłosi 
Opat benedy k tyń sk i  Don Cabroł, w  języku  
francuskim odczyt p. t. „La Sepulture  C h r^ j  
tięnne et les ca-tac.ombes de R om o '1.

Don F. Cabrol O. S. B. już  w r. 1900 w y
k ła d a ł  sxvą specjalność na  In s ty tuc ie  ka t .  w P a 
ryżu. a na polu p iśmiennictwa z dziedziny ar- 
cheologji.  historji i l i turgji zasłynął lieznemi 
pracami, j a k o  jeden z najw ybitniejszych w spół
czesnych znaw ców  starożytności chrześcijań
skich W  roku 1907 rozpoczął wwdawuiictiyo 
zbiorowego dzielą, na  w ielką nvarę  zak ro jfze -  
go p. t. ..Dictioniiai.re d 1 Archeologie Clire-ticn- 
ne e t  de liturgie*’, k tó re  do czeka ło  się już do
tąd )0 fa s e rk ó ł .

Nie p rze ry w ając  sw ych  prac we F rancj i  pro 
w adzonyeh . piastuje  Don Cabrol obecnie także  
godność  O p a ta  w angielskim k lasz torze  św. 
Michała w Farnhorougii.  Do orlwiDdzin Pole ki 
sl.io.uiła go  n iejednokr ot.nie już d okum entow a
na  życzliwość dla naszego kraju .

Po 3-dniowym pobycie  w Krakowie. Don 
Cabrol uda sie do Warszavcy. gdzip zabawi 
czas dłuższy.

Otwarcie Wystawy U stiuadow e;.
W  sobotę 29 lL to p a d a  br. o godz. 5-tej pop. 

w loka lu  przy  ul. Szczepańskiej 11. I. piętro 
(dom z fundac ji  Szolayskich) zostanie o tw ar ta

w ystaw a h is to ryczna Póxv#tania L is to pad ow e
go urządzona s ta ran iem  Muzeum Narodow-ego. 
W czasie otwarcia przemówi genera ł  dr Marjan 
Kukieł, d y rek to r  Muzeum, XX. Czartoryskie]) a 
następnie chór urzędników miejskich ni. K ra k o 
wa, pod kiegun-kiem a r ty s ty cz n y m  p. d ra  Życz- 
kowskit-go odśpiewa kilka pieśni z cza ów pow- 
•sta.iia. W stęp  2 zł., d la  członków T o w a rz y 
s tw a  Przyjació ł Muzeum Xarodoxvego wolny. 
Dla ogółu publiczności w ystaw a będzie otw ar
ta od niedzieli 30 bm. xv godzinach od 10— 14 
codziennie za op ła tą  1 zb Zniżki dla  szkół i woj 
sk a  za zgłoszeniem się* w kancelarj i  Muzeum 
Xarodoxvego w Sukiennicach.

Wystaw: szkolna 1830 31.
K u  uczczeniu  se tnej  rocznicy pow stan ia  li-- 

stopadoxvego 1830 '31, urządza  VIII Gimnazjum 
Państwoxve xv K rako w ie  ul. S tud en ck a  12. W y 
s taw ę  szkolną  poświęconą powstaniu listopado* 
wenm. oraz opoce z nim związanej. W y staw a  ma 
c h a ra k te r  xvexvnętrz.-szkolny, nnmo to zaw ierać  
będzie niezmiernie c iekawe ekspo na ty ,  przew aż 
nie z rają pryxvatnyoli uzyskane, a  do tej chwili 
niedostępno szerszej publiczności. Otxvarcie n a 
s tąpi .dnia 30 l is topada  w niedzielę o g. 12 w po 
ludnie. W y s taw a  t rw ać  będzią do 8 grudnia .  
D ostępna  będzie dla publiczności bezpła tnie ,  co 
dziennie od g. 1 do 2 pop. Młodzież szkolna  
pod op ieką  nauczycieli  w malyeli g rupach  mo
że zwiedzać w y s taw ę  w godzinach rannych  za 
weześniejNzem zgłoszeniem i porozumieniem 
z dy rekc ją  G imnazjum VIII.

Ostateczne wyniki wyborow do Senatu.
Poduje- urzędowo O kręgow a K om isja  w y 

borcza nr. 42 xv 1’odgórzu-Krakow ie. W ażnych  
głosów zostało oddanych 528.770. WT szczegól
ności oddano głosów ważnych: na listę nr. 1 
„B ezparty jny  Blok Współpracy z R ząd em 11 
324.2-53, na listę nr. 4 „Lista N aro d o w a 1’ 31.903, 
na litsę nr. 7 „Związek Obrony P ra w a  i W olno- 
ś< i Ludu, S tronnic tw  C entro lewu: P o lska  Par-  
t ja  Socjalis tyczna Polskie  S tronnic tw o L udo
we „'Wyzwolenie11, S tronn ic tw o  Chłopskie, 
Polskie S tronnic tw o Ludowe P ias t  i N arodo
wa P a r t ja  R obotnicza 159.642, na listę nr. 14 
„Blok N arodow o— Żvdoxvski w Malopolsce’1 
12.972.

S ena to ram i zostali w-ybrani: z listy  nr. 1: 
Pp. J a k ó b  Bojko. Karol RoIIe. Z ygm unt K le
mensiewicz, Władx slaxv Sieńko. L udwik T yr-  
ka , z listy  nr. 7: Pp. dr Lpou Marchlewski, 
dr. Daniel Gross.

Ruch ludności we wrześniu.
Wr ciągu xvrześnia br. zaw ar to  w K rako w ie  

m ałżeństw  170 (sierpień 221) w tem chrzcścijań" 
sk ich  142 (174). Urodziło się żywo dzieci 424 
(411), n ieś lubnych  77 (79)^\v czom z m ałżeństw  
żydow skich  ry tu a ln y c h  23 (26). Wśród żywo 
urodzonych było  chłopców 219 (204).■ W tym  
sam ym  okresie czasu zmarło Osób 276 (275) 
z czego miejscoxvyeh 165 (184). Liczba zm ar 
Jych w szpita lach  xvynosila o?óh 159 (150). 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na cho
roby organiczne serca (35) i na now otw ory (33). 
W śród zm arłych było chrześcijan 219 (220).

( M e r s t w c  Ginalskieyo hada! 
niewyjaśnione.

N a zarządzenie  sędziego śledczego dra  
Czuehaj.>xvsk:pgo zosala wczoraj wypuszczona 
r.a w olną  s topę Helena Strączkówuia. a re sz to 
w any w związku z ohydnem  zamordowaniem 
Ja n a  Ginalskiego. na walach pofortecznych 
opodal cm entarza  rakow ick iego  przed trzema 
tygodniami. Ś ledztwo policyjne me w-padlo do
tąd  na ślad xvlaścixvego zbrodniarza

N EK ROLOG JA .
Ś. p. W ładys ław  Gutoxvski literat i dziennikarz.

W w arszaw ie  zmarł onegdaj ś. p. W ładys ław  
Gutowski ur. xv r. 1856. znany  xv swoim czasie 
i p opu la rny  au to r  sz tuk  ludow ych , z k tó rych  
„S u rd u t  i s ie rm ięgą11, „W n u k  Tumrt-go11 „Do
p u s t  B o ży11. „Przed ożenkiem 11 g ry w a n e  by ły  
na  w szystk ich  niemal scenach  prow inc jona l
nych. X'ietylko- jcdnak  na tem polu ś. p. Gu
tow sk i zaznaczył swoja działalność. Przez d łu 
gie la ta  p racow ał,  jak o  dziennikarz, w różnych 
pismach: był toż przez pexvien czas redak to rem  
„D ziennika dla w szystk ich11, n iek tó re  swoje 
utxvory podpisywał pseudonimem „C io łek11 od 
herbu rodzinnego. R. i. p.

t  W ITOLD ZAGÓRSKI, sędzia. przeżyxv- 
szy  la t  33. zmarł xv K rakow ie . P ogrzeb  od

był się w czoraj po południu n a  cm entarzu  ra -  
koxvickim.

f  KS. LEO N  DRO ZDO W SKI, k a te c h e ta  
szkół poxvszecliuxeh im. .J. M atejk i i M. K o 
pernika w  K rakow ie ,  zmarł nagle, przeżyxvszy 
la t  52. a w h i n  xv k ap ła ń s tw ie  29. W y p ro w a 
dzenie zwłok z 1 smu przy ul. C hodkiew icza 6 
do kościo ła  parafialnego- mx-. Mikołaja nas tąp i  
dziś w pią tek  o godz. 9.30 rano, poczem odbę
dzie się eksport acjn zxvlok do Zebrzydowic, 
gdzie po Mszy św. xv tam te jszym  kościele pa- 
raf ja lnym  o' 10 rano zostaną  zxvloki złożone 
w grobow cu rodzinnym.
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śosnodareze
Fuzja banku małopol jkiego z dyskontowym 

faktom dokonanym.
O negdaj oabyło  się f  W arszaw ie  n a d zw y 

czajne w alne zgrom adzenie akcjonarjuszów  
Danku dyskontow ego w arszaw skiego. Przed
m io tem  o b rad  b y ła  sprawa przejęcia Banku  
M ałopolskiego, k tó r a  to  fuzja  —  ja k  zaznaczył 
p rezes d y rek c j i  B a n k u  D y sk o n to w eg o  p. Hełl- 
pern  —  od pow iada  in tencjom  M inisters tw a 
skarbu .  Ba.nk D y sk o n to w y  n aby ł  10 ty s ięcy  
a k c y j  w łasnych ,  p o trzebnych  do usku teczn ie 
n ia  fuzji,  a ilosc n ab y ty c h  ak cy j  n ie  p rzek ra 
cza jednej dz ies ią te j  części akcy jn eg o  k ap i ta łu  
B an k u  D yskon tow ego . A kcjon a r ju sze  B anku  
Małopolskiego o trz y m a ją  za k ażde  pięć ak cy j  
100-zło towych jedną, akc ję  B an k u  D yskon to -  
w-cgo z kuponem  za ro k  1930. Fu^ję  B anku  
Małopolskiego z B ank iem  D ysk on to w y m  w a r 
szaw skim  uznać  na leży  za fakt dokonany.

OKOŁO MILJONA ZŁOTYCH NA OPJEKĘ 
.  SPOŁECZNĄ.

Subw encje m inisterstw a pracy na listopad.
M inisters two p racy  i opieki społecznej prze

kaza ło  urzędom -wojewódzkim i kom isa r ia tow i 
rządu  m. W a rs z a w y  n a  miesiąc lis topad  65U 
ty s ięcy  z ło tych n a  subw encje  i zapomogi d la  
zakładów- i o rgan izacy j społecznych op ieku ją 
cych się dziećmi oraz 308.945 zł. d la  opic.ku- 

s ie  dorosłymi.

Katolicka wyższa szkoła społeczna 
w Holandii

(K a P )  K a to l ick ie  związki robotnicze w Ho- 
łan d j i  powzięły  m yśl założenia  w yższej szkoły  
społecznej R ealizac ja  tego p ro jek tu  pomierzo
n a  zos ta ła  specja lne j komisji ,  do k tó re j  weszli 
najw ybim iejsi przedstaw iciele ruchu katolic- 
ko-społecznego, zarówno duchow ni ja k  i świec
cy. Celem szkoły  będzie k sz ta łcen ie  nuodycn, 
zaoinych, robotników  i tw orzen ie  w ten  sposób 
kadr należycie  przygotow anych pracowników  
społecznych. J e s t  to  sp raw a p ierwszorzędnego 
znaczenia ,  ponieważ obecnie robo tn icy  są powo 
ływ an i do rad  pracy ,  do  in sp ek to ra tu  p racy ,  do 
re d a k cy j  pism robotn iczych ,  do zarządu  banka* 
mi robotniczem i itd. W szys tko  to w y m ag a  pe
w nej okreś lonej wiedzy.

D y re k to re m  szKoły E p isk o p a t  ho lendersk i 
m iano w ał O. D. Beaufort, franciszkanina,- w y 
b itnego znaw cę n a u k  społecznych i p a ńs tw o 
w ych .  N a  p oczą tek  p raca  p o d ję ta  będzie 
w U trechcie i N im w egen, gdzie u n iw e rsy te ty  
d o s ta rczą  odpow iednich  sił profesorskich , oraz 
w  Tnnurgu, gdzie is tnieje  ka to l icka  wyższa 
szko ła  handlowa.

ł
Kft. L * O N  D R O Z D O W S K I

Katecheta Czkól im. J. Matejki i Kopernika w Krakam 
przeżywszy lat 52, z czego w kapłaństwie 
lat 29, zasnął w  Panu  dn. 96 listopada 19S0 
zaopatrzony św. Sakram entam i, po krótkiej, 

a ciężkiej chorobie. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul Chodkiewicza L. 6 do kościoła parafialnego 
św. Mikołaja w Krakowie, nastąpi w piątek 
dn ia  28 listopada 1930 r o godz. 9 1/2 rano. 
poczem zwłoki p r z e w i e z i o n e  będą do 
Zebrzydowic, gdzie złożone zostaną do gro
bowca rodzinnego w sobotę dnia 29 listopada 
1930 roku po nabożeństwie w kościele p a 
rafialnym w Zebrzydowicach o p 10 rano.
Na łe smutne obrzędy zapraszają Krewnych, 

Przyjaciół i Kolegów, stroskani
klatka, Siostry, Bracia i Rodzina.

T ulska piatiletka

Sobota 29 listopada.
Warszawa (1411.7). G. 9.25 Transmisja z Wil

na. Msza i koncert organowy: 11.30 Zaciągnięcie 
Historycznej W arty w  Belwederze; 11.58 Sygnał 
czasu; 12.10 Popularny koncert symfoniczny ma- 
■/.; ki polskiej; 10 Słuchowisko dla dzieci starszych 
i młodzieży, pióra B. Hertza p. t. . Ja  r ic  nie 
wiem11 i koncert dla  młodzieży; 17 Red. Z. Dębicki 
tvygłosi feljeton p. t. ..Mochnacki11; 17.15 Koncert 
pieśni z 1831 r.; 18 "i -ansmisja Uroczystej Aka 
lemji z Politechniki Warszawskiej z okazji setnej 

rocznicy powstania listopadowego: 20 Audycja
muzyczno-iiteracka, zw'ązana z  Obcmdeni Listo
padowym; 23 Transmisja z restauracji hotelu ,,Po 
Jonia11. Polskie lekkie utwory.

Kraków (312.8). G. 9.25 Transmisja z Wilna 
JDza i koncert organowy; 11.30 Zaciągnięcie Hi
storycznej Warty w Belwederze; 11.58 Sygnał 
czasu; 12.10 Transmisja z Filharmonii Warszaw
skiej: 16 Słuchowisko, oraz koncert dla dzieci i 
młodzieży: 17 Feljeton 7. W irszawy; 17.15 Kon
cert pieśni z 1831 r.; 18 Ti insmisja Akademii 
z Politechniki Warszawskiej; 20 Audycja mnzycz- 
no-litorac-ka, związana z Obchodem Listopado
wym; 23 Lekka muzyka polska z Warszawy.

Katowice i Lwów. Wyłącznie transmisjp z W a r
szawy w związku z rocznicą Listopadową.

IV; u ,  K u r jc ize  C odziennym  z niedzieli dn. 
2o/ a I. u k a z a ł  s i ę - a r t y k u ł  ekonom iczny  p. t. 
„Plan, który nie Dędzie zam .arem , ale naka
zem11, p odp isany  li teram: F .  Z. O ddając  co się 
na leż y  n iew ątp l iw ej fachow ości au to ra ,  trzeb a  
k ry ty c zn ie  rozp a trzeć  celowość tego  a r ty k u łu .  
R obi on wrażenie, że różow a m g ie łk a  o p ty 
m izmu p od no sząca  się z op rrze l isk  wybor- 
czycłi p rzys łon iła  a u to ro w i  sm u tną ,  jak że  smu* 
tn ą  po lską  rzeczywistość.

P a n  F .  Z. n aw iązu je  do pożyczki zapa ł
czanej i wzywa R ząd  do s tw orzen ia  p rogram u 
inw es tycy jnego ,  zak ro jo neg o  nie n a  dziś, ani na 
ju t ro ,  ale n a  całe la ta .

P a n  P .  Z. k r y ty k u je  skupien ie  się uw agi 
spo łeczeń s tw a  n a  k o n ju n k tu rz e  W z y w a  do 
„pchnięc ia  .g ospo dars tw a  n a  w y ższą  fazę  ro z 
w o ju 11 do  p rzeprow adzen ia  zmian s t r u k tu r a l 
n ych ,  do rozbu do w an ia  koiei, z ak ład ów  elek
tryczn ych ,  dróg, b u d y n k ó w  m ieszka lnych ,  do 
m eiloracy j ro ln iczych, rozszerzenia  p rodukcj '  
n a w o jó w  sz tucznych ,  pow iększen ia  to n ażu  flo
ty  handlow ej,  bu d o w y  e lew ato rów  itp. Pp . Mój 
Boże! K tó żb y  nie chcia ł?  K tó żb y  nie w olał —  
zam ias t  śledzić d rg a n ia  k o n ju n k tu ry  —  in

w estow ać,  tw orzyćW tzdobywać. Rto> "widząc 
rozrost  i ro z k w it  w łasneg o  w a r s z ta tu  nie zgo
dziłby się n a w e t  n a  podw y żkę  po da tkow . 
G d yb y  by ł p rzek on any ,  że p o w s ta n ą  z tych  
p o d a tk ó w  rzeczy, k tó r e  jeszcze  wyżej podn io 
są jego  w ła sn y  "warsztat, obniżą m u  kosz ta  

produkc ji ,  rozszerzą  ry n ek  zby tu ,  zapewnią 
dobro by t ,  cywilizację, spokó j spo łeczny?

T y lk o  —  jakże  tu  nie  śledzić d rg ań  k o n 
iu n k tu ry ,  k iedy  I n t y t u t  B ad an ia  K o n ju n k tu ry  
s tw ierdza ,  że kryzys rolniczy dopiero się roz
począł i zapow iada jego dalsze pogłębienie?  

F o s to k ro ć  m a  rac ję  p. F . Z. k iedy  pisze, że

pytania ,  A u to r  a r ty k u łu  w ylicza  te  zdobycze 
i s tw ierdza , że  „do ro bek  j e s t11. Czyim  to  ko
sztem 11 jednak zaob y ły  dorobek? Czy n ie roz 
dęciem budżetu państw ow ego, którego ciężar 
przygniata i dusi pryw atną przedsiębiorczość?  
N ależa łoby  zestaw ić  ten  „d o ro b ek 11 z zan ied
baniem, kurczeniem się, coraz s łabszą  a m o r ty 

zac ją  k a p i t a łu  w m iljonach przedsiębiorstw  
p ry w a tn y c h .  S a ldo  n ie  w y pad n ie  w ów czas k o 
rzystnie!

P a n  F .  Z. pragnie ,  z a  wzorem innych  k r a 
jów, p ro p ag a n d y ,  rzucan ie  w  t łu m  wielkich 
hasei .  W ie r z y ^ ż e  one obudzą  drzem iące  siły. 
Chce, by  R ząd  sw oją  a k c ją  k o n cen trow a ł  w y 
siłki i energję. Chce w y w ołać  „napięcie  ideo
we11 w  p ra cy  gospodarczej.

Nie m ogę n ie s te ty  podzielać w iary  p. F. Z 
w sku teczność  jego p rogram u. Z czego bowienf 
ma R,,.ąd rozo ud ow ać  .urządzenia  g ospodar
cze11? Można to  robić ty lk o  z p o d a tk ó w :  z po
d a tk ó w  bezpośrednio, lub z pożyczek zac iąg 
n ię tych  przez państw o. Jeś li  te  pożyczki u ży 
te  b ę a ą  na p rodukcję  ren tow ną ,  to  z jej zy
sków  m ożna  je będzie op rocen tow ać  i spłacić. 
Jeś li  jo d n ak  w zorem dotychczasow ej go sp o 
dark i  pańs tw o w ej nasza  radosna  twórczość 
z ren tow nośc ią  liczyć się nie będzie, to  pożycz 
ka  s tan ie  się ty lk o  now ym, d o da tko w y m  cię
żarem, k tó ry  sp łacać  w ypad n ie  z poda tkó w  
A tern sam em  dorobek  g o sp o d a rs tw  p ry w a
tn ych  raz jeszcze zostanie  ograniczony.

Najskrupulatniejsza ostrożność, a nie ra
dosne rzucanie grumkich haseł w ydaje im się  
nakazem  chwili. i i

Ale -— odpowie n r  p. F . Z. coś robić prze
c i e ż  trzeba. Rząd —  „m ocny rząd 11 musi p o s ta 
wić sobie plan działania .  Niewątpliwie tak . 
P rogram  działania  jes t Z ad an ia  są ogromne.

„nie  chodzi11 ty lko  , „o to, by żyć z dnia- n a  i P ra c e  H erkulesow e. T rzeba  wymie&j, s ta jn ię  
dzień i Wiązać kon iec  z końcem , ale o pchnie- A ugjasza! P an  E'. Z. sam nie raz  bardzo  traf- 
cio g o sp o d a rs tw a  n a p rz ó d 11 —  musi je d n a k  I nie u s ta la ł  ram y  tak ieg o  program u. Doprowa- 
p rzyznać  że pchnąć  naprzód  nie sposób, jeśli dzenie drogą kom ercjalizacji, w ydzierżaw ienia, 
się w pierw  k o ń ca  z końcem  nie zuiążoUS, lub sprzedaży, lo  rentow ności przedsiębiorstw

A k to  w Polsce w iąże  koniec  z k o jc e m ?  państw ow ych. Obniżenie podatków , k tó re
K to  m a  m ożność  pchnięcia  nap rzód  swojej go
spodark i tj .  k ap i ta l izac j i?  Gi zaś,  co się nie 
zad łużają ,  co rów now ażą  swe docnody, .lakie
rni ofiarami to  robią. J a k ie m  ścieśnieniem po
ziomu konsum pcji!

Polsce p rz y ra s ta  rocznie \ % %  jej zaludnię 
nia. Jlu jes t  tak ich ,  k tó rz y  po w iększa ją  3
1 Vs%o rocznic  swój m a ją te k ?    Ogół nie robi
tego napow.no. T o  znaczy, że syn  uboż-zy  bę
dzie od ojca. To znaczy, że wciąż jeszcze nie 
osiągalnym  ideałem jes t  zaham ow anie  p au p e 
ryzacji polskiego społeczeństwa.

P a n  F, Z. ma nadzie ję ,  że n a  w szystko  ra 
d ą  będzie , w ielk i plan rozbudow y. Nie chce by 
to  był plan inw estycji e ta ty s ty c z n y c h  —  Mają 
one s tan ow ić  „ ram y  i bodziec dla in ic ja ły  wy 
p ry w a tn e j11. Do kogóż się jodnak  zw raca  o to
in w es tyc je?  I ja k ie  z poprzednich  l a t  k ładzie  
za w zór?  M o śc ice .—  będące  k u lą  u nogi budże 
tu  pańs tw ow ego  Chłodnię w  Gdyni, d o ty c h 
czas pu«tą  i darem nie  o czek u jąca  towarów’, 
k tó r e  m iała  zamrażać. R ozbudow ę urządzeń 

miejskich, k tó re  spraw iły ,  że podatk i  w  m ia 
stach'" wzbosly o 100% od r. 1926 F lo to  handło  
wą, k tó re j  opłaca lność  je s t  pod znakiem za

w ów czas s iam e  się możliwe Przebudowa błęd
nego system u podatkow ego Stopniowa plano
w a obniżka i racjonalizacja ceł.

Oto program  w y s ta rc z a ją c y  nie na 3 la ta ,  
ale na 15. P rogram , k tó reg o  u rzeczyw is tn ien ia  
może się podjąć  is to tn ie  ty lk o  siiny R ząd , bo 
opór przeciw tej poli tyce będzie z pewnością 
ogromny.

J e d y n y  to program , k tó ry  może pobudzić 
n ap raw d ę  rozk w it  go spodark i p ryw atne j .  Jeśli 
tych  postu la tów  R ząd  nie zrealizuje, to w szy s t
k ie  jego przedsięwzięcia gospodarcze  nie po
mogą.
■ P o lska  ..ostanie krajem nędznej w egentacj i  

ekonomicznej,  a  w ezw anie  do „napięc ia  ideo 
w ego11 p ozo s taną  w sferze poezji.

P ia t i le tk a  się wali, Mussołini zaprow adza 
oszczędności, N iemcv re d u k u ją  swój budżet,  
u nas  ty lko  m arsza łek  Piłsudsk i uw aża  że roo 
żna budże t u t rz y m a ć  w dotychczasow ej w y so 
kości. *

Czyż nie p rzyzna  p. F . Z ze w skazyw an ie  
na  tę stronę  zjawisk  gospodarczych  jes t dzisiaj 
bardziej a k tu a ln e  niż k ie d v k o iw ie k 9

Adam Heydel.

Zdolność m-bywcza ludności maleje.
W ZWIĄZKU Z TEM SPAD A  WYTWÓRCZOŚĆ PRZEMYSŁU

C harakterystyka położenia gospoaarczego w  październiku w ośw ietleniu Banku Gospodarstwa
K rajowego.

Miesiące jes ienne są zw ykle  okresem  wżró- rozwijał się pomyślnie, przyczepi na  pierwsze
stu  p rodukcji  i obro tów  go spodarczych  w Pol
sce. Z ao bserw ow ane  od s ie rpn ia  rb. ożyw ienie  
sezonow e utrzym aw ało się w niektórych g a łę 
ziach gospodarczych również w październiku.

Stan w ytw órczości i obrotów  
w bieżącym  sezonie jes iennym  jest jednak n iż
szy niż w ostatnich lataoh, rozwój bowiem  prze 
m ysłu i handlu przystos. się m usiał do zmniej
szonej siły  nabyw czej ludności. P odobn ie  ja k  
w inych  k ra jach  o s t ru k tu rz e  p rzew aża jąco  rok 
niczcj również w Polsce zbyt wyrobów prze
m ysłow ych skurczył się głównie w sk u te k  t r u 
dnej sy tuac ji  finansowej ro ln ic tw a ,  k tó re  z tru* 
clnością realizuje  o s ta tn ie  zbiory po n ie k o izy s t  
nyeh  cenach.

W  związku z nadejściem terminów

płatności szeregu zobowiązań
i p o da tkó w  zaznaczyło  się w październ iku  na  
ry n k u  pieniężnym silne zapotrzebow anie kredy
tu ze strony rolnictw a, co wnłynęło hamująco 
na przyrost w kładów  i oddziałało ujemnie na 
kształtow anie się kursów papierów w artościo
w ych, w ypłacalność naogół nie uległa pogorsze
niu. N a ry n k u  dew izow ym  w  porów naniu  
z wrześniem nastąp i ło  znaczne  osłabienie obro
tó w  przy zniżkowej tendenc ji  ku rsow ej większo 
ści w alu t.

Geny ziem iopłodów
w ykazyw ały  stab il izację  przy u t rz ym ujący ch  
się trudnościach zbytu w  kraju. W yw óz zbóż

miesiące b ieżącego roku gospodarczego  osiąg
nął znacznie w yższe cyfry  niż w tym że czasie 
rb. Podkreś lić  na leży  również bardzo  poważny  
w zrost w yw ozu mąki. Ceny p ro d uk tów  hodowda

nych k szta łtow ały  się przeważnie zniżkowo.
W przemyśle

gól niczo-iiutniczym
nas tąp i ł  da lszy  w zros t  w ytw órczości.  W ydoby 
cie węgla wobec ożywienia zarów no sprzedaży 
w ew nątrz  k ra ju  jak  i ekspor tu ,  w y k aza ło  dal
szy w zrost, zw iększając  się w porów naniu  
z miesiącem poprzednim o przeszło 250 ty?, ton. 
Z b y t 'w ę g l a  w k ra ju  zwiększył się o 215 tys. 
ton, ek sp o r t  o 146 tys . ton. Jednocześn ie  zapa 
sy n a  zw ałach obniżyły  się. W yd ob yc ie  ro p y  
naftow ej było  większe, zby t p rzetw orów  n a f to 
w ych  w  k ra ju  w y k a za ł  "sezonową poprawę. P r o 
d u k c ja  hut że laznych  w y k a z a ła  w  październi
ku  n ieznaczną  zwyżkę, w y raża jąc ą  się cyfrą. Mi 
^ko 3 % . Zbyt w yrobów  hutniczych na rynku 
krajowym  zm niejszył się w porównaniu z mie 
siącem poprzednim, w yw óz natom iast utrzym a' 
się na poprzednim poziom ie na 33 tys. ton 

W  działo

przem ysłu przetwórczego

okres nbędzysezonow y spow odow ał osłabienie  
zatrudnienia fabryk w łókienniczych i zumiej 
szenie oorotów  wyrobam i przemysłu. W prze
myśle m eta low ym  wobec kończącego  się se 
zonu budow lanego  mniej pom yślnie zapow iada  
się położenie tanryk, pracujących na potrzeby  
budow nictw a Nieco korzys tn ie j  p rzeds taw ia  
się sy tuac ja  w y tw órn i maszyn  i narzędzi rol
niczych. W yw óz drzew a nieco się zwiększył, 
ogólnie jednak  położenie przem ysłu  d rzew nego  
w skutek  niskich Cen i m ałego zbytu kraju, nie 
uległo poprawie. WT grupie  p rz e m js lu  spożyw- 
czego wzrosło za trudn ien ie  cuki owni i g o rz k n i  
w zw iązku z rozpoczęciem kampa.nji. S tan  obro
tów przerrns łn  chemicznego obniżył się srłów 
nie w’»kutek  m artw ego  sezonu w fab rykach  
sz tucznych  naw ozów. Podobnie  w przem yśle  
m inera lnym , dob iega jący  k o ń c a  sezon budowla* 
ny  spow odow ał spacien zatruaniem a.

Obroty w handlu w ewnętrznym
nie w y k az a ły  w iększego ożywienia, w y s tęp u ją  
cego zw ykle  z chwila rozpoczęcia, sezonu zimo 
wysłi zakupów . W obro tach  tow arow ych  z za
granicą. nas tąp i ł  w październiku wzrost, w ar to -  
ści p rzyw ozu przy  jednoczesnem  zmniejszeniu  
się wartości w yw ozu , j ed n ak  czynne saldo bi
lansu handlow ego zosta ło  u trzy m an e .  •

Podobnie  ja k  w la tach  poprzednich spadek  
liczby bezroooinych doznał zanam owania  
w końcu  października, co pozosta je  w związku 
z ukończeiFcm n iek tó rych  ro b o t  sezonow ych 

 o -----------

Ha giełdzie ruch ospały.
Notowano Zieleniewski 30,80 zl: Chybie 24 R 

zł; pożyczki? inwestycyjna 98.40 zł; 3% pożrezk, 
budowlana 49.50 zl. ,

Na rynku walut nastrój spokojny. Podaż wy
słań  za.,ąca. Dolar 8.89—8.01 zł Czeki bankowo 
S.90 ; trzy czwarrt do 8.91 i trzy czwarte zl.

Zebranie akcyjne cechowała raogóf tendencja 
utrzyma na, ,irzy ruchu małym, Do tranzakcji do
szło Zieleniewskim nieco słabiej i C4r biem po 
kursach ustalonych, Z papierów procentowych 4%  
pożyczka .nwes. vcy,j,na słabiej; obroty .niewielkie. 
Na pogieidziu w większych ilościach robiono po
życzką. budowlaną.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 27 li-lopada. D nlan  S.90;4. 8.92 ‘4. 

8.8S’4. Dewizy: Bclgja 124.34. 124.65, 124.03 Iłn- 
land.ja 359.00. 359.90, 358.10: Londyn 43 30, 4341. 
43.49; Nowy Jo rk  w yplaw  telegraficznie 8.91, 
8.93. 8.89. Paryż 35.0344. 3ó’l2. 84.55; Praga 26 14. 
26.50. 26.58 Szwajcaria 173.67, 173.10. 17224;
Wm.leu 125.50. 125.81, 125,19: Wiochy 46.67, 46,79, 
46.55; Berlin w obrotach prywatnych 212.50.

GIEŁDA A KCYJNA W W ARSZAW IE.
Pożyczki: 4%  inwestycyjna 9914 — 5%  dola- 

jowa. 54 — 5% k on wersyjna 50 yt  — %% k:>-
>iOw„ 40 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94.

GIEŁDA W' ZURYCHU.
Zurych 2< 1'stopada. Paryż 20.20 IŁ  Londrtt 

25.0714, Nowy Jo rk  5.16.4714, Bclgja 72.02*4, 
WłocBj 27.05, Hiszpanja 67.00, Holand.ja 20"* 90. 
Berlin 12:3.09, Wiedeń 72.70 Praga 15.31 W ar
szawa 57.85.

Przymierze włosko -  nieir iecko -  sowieckie?
Warszawa, fi. 11. (Telef. wł.) Opinję f r an 

c u sk ą  zaa la rm ow ał fak t ,  że z a  kulisami k o n 
ferencji rozbro jen iow ej w Genewie p rzy g o to 
w u je  się coś bardzo ta jpmniczego i pow ażne
go w  k ie runku  zm iany  konste lac j i  poli tycznej 
w E uropie .  T a jem n icą  t a  w ysz ła  na jaw , gdyż 
według  relacji  m ed jo lańsk icgo  dziennika  ,,Po- 
polo d 1 I ta l ia 11, o rganu  Arnalcla Mussoliniego. 
w y jazd  L itw ino w a  do  M ed:olanu miał na  celu 
sf inalizowanie uk ład ó w  do tyczących  przymie
rza  p rzy jaźn i w łosko-sowieckiego. T r a k ta t  ten 
m ia łby  być  au to m aty czn ie  rozszerzony na  
N iemcy i w  ten  sposób po w sta łob y  tró jp rzy -  
mierze niem iecko-sow iecko-w łoskic .  Niema po
trzeby  dodaw ać ,  że fajne k on w en ty k le  odb y 
w a ły  się pod eg idą  Niemiec i że p ro jek t a ljan- 
su  n iem iecko-w łosk iego  nie był u rzeczyw is t
n io n y  jed yn ie  d la tego ,  żeby p rz y g o to w ać  m oż
liwość p rz y s tąp ie n ia  do niego Sowietów. —  
O A ustr j i  nie m ów i się. gdyż  Niemcy s ą  pe
wne A nschlussu

P a ry sk i  „ In t ra n s ig e a n t11 zapy tu je ,  co mo-

mierzą ze Sowietam i, k tó re  nie są  w stan ie  
d o s ta rczyć  W łochem  su row ców  K w est je  fi
n ansow e  też nie mogły s tanow ić  powodu przy
mierza. gd yż  zarow no W łochy ,  ja k  i S ow iety  
po szuku ją  p ieniędzy n a  w szystk ich  ry n k a c h  
św ia ta  P ozosta je  więc jedyn ie  kann pan ja ’ re 
w izjonistyczna  lako  węzeł, k tó r y  m a połączyć 
Niemcy, W łoch y  i Sowiety . Pogłosk i o p rzy 
mierzu w łosko-niem iccko-sowięrkiem  trafi ły  na  
specjalnie czuły  g ru n t  we F ranc j i ,  k tó r a  nigdy 
nie s trac i ła  nadziei odrodzen ia  daw nego  aljan- 
su f rancusko-rosy jsk iego .  S tąd  powszechne po
ruszenie  w parysk ich  ko łach  .po l i tyczn ieh  
zwłaszcza wobec pogłosek o n iesnaskach  nu 
Kremlu. P ra s a  f r an cu sk a  zachow uje adpjrM 
dy sk re tn e  milczenie w  spraw ie  podróże 
n ow a do Medjolanu i jego  rok ow ań  z Gr

W arszawa. 27 listop. (Tel. wł.) W 
szewski odmówi! Pow szechnem u Tow 
Uh. w  Polsce „ y i s tu l a 11 w Tczewie zez 
na dalszą  działalność, sku tk iem  czego

g łoby  sk łon ić  Mussoliniego do zaw arc ia  przy- rzys tw o to będzie zlikwidowane
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Pp. Witos, Dębski, Putek, Lieberman
odzyskują wolność.

W arszawa, 27. 11. (Telef. w ł.) Sędzia  
śledczy do spraw szczególnej wagi p. De- 
raant powziął w e czwartek decyzję co do 
zmiany aresztu jako środka zapobiegaw 
czego w zględem  b. posłów : Lieberm ana, 
W itosa i D ębskiego na kaucję. W  stosun
ku do tych trzech aresztowanych p. De- 
mant wyznaczył kaucję 10.000 zł. za każ
dego. Kaucje te w niesiono w e czwartek  
po pciuduiu za w szystkich trzech areszto
wanych. Ich obrońcy w yjechali w godzi
nach wieczornych do Grójca po uw ięzio
nych. Dla b. posła Pu tka wyznaczono kau

cję 5.00 zł., której to kwoty na razie nic 
złożono. Do oskarżonych w Grójcu i do 
p. Korfantego w Mokotowie nic dopusz
czono ani rodzin, ani obrońców'. K orfan 
temu pozwolono palić papierosy. W ogóle  
regulam in w ięzienny je s t  obecnie mniej 
ostry.

W arszawa, 27. 11. (Tel. wl.). O godzinie 8 
wieczorem b. posiowie Lieberman i W itos w to 
w arzystw ie sw oich obrońców przybyli do War
szaw y i zajechali do sw oich m ieszkań. B. poset 
W itos w yjeżdża w sobotę do W ierzchosławic.

Od rozbrojenia b. państw centralnych
zależy rozbrojenie całej Europy.

Polityka Polski nie ulegnie zmianie.
W Y W IAD  MIN. ZALESKIEGO W CZESKIM DZIENNIKU.

Praga. 27 li-fop. (PAT.) i.Ceskc S lovo“ za
mieszcza w yw iad ' z p. minis trem spraw z ag ra 
nicznych Zaleskim. 1) l a k i  wpływ mieć będzie 
w y n ik  wyborów na politykę zagraniczna Pol
sk i?

—  P o p k a  poli tyka zagraniczna , k tó r a  o.l 
Szeregu la t  rozwija sir z k o j is rk w en tn ą  cifi- 
■głęścią, po wyborach nie ulegnie zmianie.

2) .Jak us tosunkuje  się polska poli tyka za
gran iczna  do fak tu  zbliżenia francusko-nie- 
micekiego?

—  N iejednokrotnie  miałem spCPi bnuść 
stwierdzić , iż Polska, będąc zdecydow aną  zwo
lenniczką pokojowej współpracy wszystkich 
państw , ocenia  jako  ważny czynnik  pokojowej 
(stabilizacji, rozwój s tosunków  między Francja, 
a Niemcami. Polsce, k tó r a  z jednej st rony  j o t  
zaprzyjaźniona z F ranc ją ,  z drugiej z a ś ‘związa
n a  szeregiem bezpośrednich interimów z hzc- 
irza n iem iecka, zależeć nm«i na zgodnem ij>o- 
•kojewem współżyciu olm tych  paustw . I w a -  
żam . żc zbliżenie francusko-niem ieckie pow in
no  dopomóc do poprawienia również i stosun
k ó w  polsko-niem ieckich, których normalny roz
w ój s tanowi konieczny w arunek pokojowego 
•kształtowania .się m iędzynarodow ej sytuacji

•Europy. . .
8) J a k  p. Minister ,ocenia w chwili obecnej

stosunk i '  polsko-czechosłowackie?
—■ S ta ły  pomyślny rozwój stosunków  mię

dzy oboma krajami zawdzięczać należy licz
nym  wspólnym interesom zarów no z dziedzi
ny politycznej, ja k  i gospodarczej.  Je s tem  prze 
k onany .  iż zw łaszcza w tej osta tn ie j  dziedzinie, 
w ysuw ającej się obecnie na  czoło zagadnień 
m iędzynarodow ych , w spółpraca między Pol
ską  a Czechosłowacją  rozwijać się będzie w ży- 
>wem tempie. Świadczy o tern chociażby od
dźwięk. jaki miała n iedaw na  wizyta ministra 
•przemysłu '  i handlu K w ia tk ow sk ieg o  w Cze
chosłow acji .  żywe za in teresowanie  sfer gospo
darczych  waszego kra ju  polskiem morzem 

i' rozbudową, portu w Gdyni, wreszcie współ
dzia łan ie  nad przezwyciężeniem kryzysu  rol
niczego. k tórego  wyrazem hy la  konferencja  
rolnicza.

P ragnę  wreszcie zaznaczyć, iż społeczeń
s tw o  p<il«kie z żywem zadow oleniem przyjm u
je każdy objaw polepszenia się sytuacji mniej
szości polskiej w .C zechosłow acji, Przy  rozle
glej wspólnej .granicy między naszemi pań
stwami obyw atele czescy narodowości polskiej, 
korzystający z pełni praw narodowych i mają
cy m ożność swobodnego rozwoju kulturalnego, 
mogą się stać doniosłym  czynnikiem łączności.

Genewa 27. I ł .  (PAT). K om isja  p rz y g o to 
w awcza konferencji rozbrojeniowej przyjęła 
w dniu dzisiejszym w szystk iemi glosami prze
ciwko glosom Niemiec, Wlc-eli, Iłulgarji.  Tur- 
cji i Rosji,  postanaw ian ie  przyszłej konwencji 
rozbrojeniowej, w edług  której utrzymanie tej 
konwencji zalezeć będzie od utrzyman a w nio 
c.y nałożonych przez traktaty pokojowe na zw y  
ciężor.e m ocarstwa, t. j. N iem cy, Austrję, W ę
gry i Bułgarję, daleko idących zobowiązań roz
brojeniowych. D elegac ja  bu łgarska ,  poparta  
przez delegację  tu recką  i włoską, zapropono

w ała  przekazanie  decyzji w tej spraw ie  Świa
towej konferencji rozbrojeniowej.  Hr. Berns- 
dorff (N iem cy) ośw iadczył, iż po przyjęciu te
go rodzaju postanowienia, glosow ać będzie 
przeciwko całej konw encji. N iem cy nigdy nie 
przystąpią do takiej konwencji. Lord Cecil (W. 
F ry tan ja)!  Massigii (Francja),  gen. K asp rzyck i  
(Polska). Markowicz (Jugosław ja)  i A ntoniedes  
(Rnmunja). wypowiedzieli się zdecydow anie
za w spcmniaucm postanowieniem, protestując 
rów nocześnie przeciwko wywodom  hr. Berns- 
dorffa.

Brednie o wojnie przeciw Sowietom.
DALSZY CIĄG PROCESU PRZEMYSŁOWEGO.

P. Sławek o nieodpowiedzialności.
W arszaw a, 27. 11. (Tel. wł.). Na wczoraj- 

szem posiedzeniu pleuarnem Ki. 1). B. pow ie
dział pułk. S ławek m. in . :

Al a ki większości sejmowej wzmogły  się

6.000 budynków zniszczyło 
trzęsienie ziemi w Japonii.

Tokjo 27. 11. (PAT).' S zkody , w yrządzone 
przez wczorajszo trzęsienie ziemi n a  półwyspie 
I.zu, są. s to sun ko w o  nieznaczne. Znaczniejsze 
s t r a ty  trzęsieniu ziemi spow odow ało  w porcie 
sz tm izu ,  w  zak ład ach  przem ysłow ych w Tar.- > przeciwko nam w tym momencie, gdyśm y zgło

s i l i  p ro je k t  kon s ty tu c j i .  W  pro jekcie  była jfl- 
dmi rzecz najhardzie j  (!) nio do przy jęc ia  d l i  
posłów; żądanie  zniesienia n ieodpow iedzialno
ści poselskiej. T a  z a sad a  by ła  g łów nym  (!) 
punktem  obrazy (!). J e s t  to twicrdzeiije k łam li
we.   Uiv. Red.). S ta ło  się to  powodem
wzmocnienia więzów -między w szystk iem i s t ron  
n ictwam i opozycji wszelkiego g a tu n k u .  Dla 
osłabienia  naszego obozu zorganizowano akcję 
najbardziej hałaśliwą i natężoną, p rag nąc  uczy 
nić rząd i T>. Ii. W . U. odpow iedia luym i za k r y 
zys gospodarczy ,  k tó r y  Po lska  na rów ni z ca
łym św iatem  przeżywa. Na wielu ko legach  z po 
przedniego Klubu a k c ja  ta robiła wrażenie. 
Wielu z nas obaw iało  się rozgryw ki wyborczej. 
W naszej p racy  pokazal iśm y (?) żo można, być 
politykiem a nie być k łamcą, oszustem, żc moż
na robić rzeczy n a w e t  n iepopularne, skoro  one 
są, p raw d ą  (!). N ieodpow iedzialność wobec ko
d eksów  szybko  s ta je  się nieodpowiedzialnością  
poli tyczną, nieodpowiedzialnością  tego  ciała, 
k tó re  z ludzi nieodpowiedzialnych się składa. 
Odpowiedzialność jedn os tek  jest z n a tu ry  rzeczy 
większa niż odpowiedzia lność ciała zbiorowego,

.na, oraz w tunelu, p row adzącym  do tej m ie j
scowości. S zk od y  te obliczano są. mniej więcej 
na, niiljou y«m. Z awalenie  s :ę tunelu  je s t  szko
d ą  również ciężką, lecz jeszcze n iedokładnie  
obliczoną. T une l byt budow any od wielu la t ; 
koszta  budow y w yniosły  dotychczas 20 m.ljo- 
nów  yen. R zeczoznaw cy  sąd zą ,  żo budowa, tu 
nelu, prowadzona, w sam ym ośrodku trzęsicnui 
p rzyczyn iła  się częściowo do zwiększenia  
szkód . A czkolw iek  przypuszcza  się, ż<: wstirzą.- 
sy  podziemne, wielkiej siły już  się nio pow tó
rzą ,  w  okolicach do tkn ię tych  ka ta s t ro fą  zarc- 
je .f trcwano jeszcze przeszło 850 drobnych  
w strząśn ień  1 bardzo  wielo lekkich  d rg ań  zie
mi. Mieszkańcy, obaw iając  się ponownej k a 
ta s tro fy ,  spędza ją  noce n a  ot wartom powietrzu. 
A k c ja  r a tu n k o w a  p ro w ad zana  jes t  z c a la  etier- 
g.ja. W ed łu g  os ta tn ich  dan ych ,  zabite zostały  
252 osoby, zaś 14'J odniosło rany; 1.550 bu
dynków  katastrofa zniszczyła doszczętnie, 
4.640 budynków uległo częściowem u zniszcze
niu.

Nowa rewolucja w Peru*
N ow y Jork 27 lis topada .  Z pogran icza  chi

li jskiego donoszą o nowej rewolucji w  Poru. 
W  Limie m ia ło  dojść  d o  k rw aw y ch  w a lk  ulicz
nych. Rząd gen e ra ła  Sanchez Cerro  chwycił się 
jakna jos trzo jszych  środków' do stłumienia sta

Moskwa. 27 listopada. \Y dal.szym przebie
gu zeznań w procesie przem ysłowym głów ny 
o sk a rżon y  prof. Ramsin oświadcza:

..\Y październiku 192S r. ja  i I.a riczew s p o t 
kaliśm y w pewnej res tauracji w Paryżu Deni- 
sr.wa, Nobla, ( inkasow a. .Meczorskicgo i Tre- 
t,jakowa. Denisów powiedział, że tym razem 
in te rw encja  będzie dobrze zorganizowana. Głó
w nych sit zbrojnych d osta rczy  Pojska(?), Ru- 
m unja  i państw a bałtyck ie .  Oprócz tego  udział 
w akcji weźmie 100 tysięcy członków dawnej 
armji W rangla .  Sądzą, że przy  dobrym ekw i
punku 000— 800-tysięozna arjnja bę-lzie w y
starczająca..  Denlssow i Nobel oświadczyli,  że 
f inansowej pomocy dosta rczy  Franc ja .  Angljar. 
oraz sfery przemysłu naftowego, a specjalnie 
Deterding. Na drugi dzień spo tkałem  cio z g e 
nerałem Luknowskim i pułkownikiem gene
ralnego .sztabu francuskiego J< invilb \  Później 
powiedział mi Dcnissow, iż rokow ania  z pań
stwam i tnająccmi wziąć udział w interwencji 
natrafia ją  na przeszkody ze. Względu na z a 
chłanność poszczególnych państw  a specjalnie 
Polski,  k tó ra  żąda przyznania  jej całego ob
szaru Ukrainyf!). j a k i  leżv na praw ym  brzegu 
Dniepru. \Y Lnndyuic  miałem trzy  spo tkan ia .  
Pierwsze z Itiź. Simonem, d yrek to rem  firmy 
Yiekcrs. w obecności n ieznanego mi pana. k tó 
rego ty tu łow ano  sir Filip. Obaj oświadczyli mi. 
że główną, organ izatorką  in terw encji jest F ran -  
c ja (?) jednakże  Anglja udzieli także  pomocy, 
i )iż sprawą, interesuje  się gruna Deterdingn. 
g ru p a  U rąuh ar ta  i part ja  ' konserw atyw na  
a specjalnie Churchill.  'V Londynie .spotkałem 
się także  z pułkownikiem La w o n  co ' w obecno
śc i  inż. Simona i Lariczcwr,. W ówczas naw ią 
zaliśmy k o n tak t  z przedstawicielami firm a n 
gielskich’ w Moskwie. Po zmianie rządu w An- 
glji za in teresowanie  sprawa interwencji < s la-  
hio. W  połowie 1929 roku nadeszły  z Francj i  
w skazów ki w sprawie zależenia w Rosji orga- 
nizaeii wojskowe^).) i sy s tem atyczn ego  'p r z e 
kształcania  partji  przem ysłowej na ageneję 
francuskiego »sztabu generalnego. P art ja  prze
mysłowa i dyplom acja  zagran iczna  liezvły na 
pow stan ia  i rozruchy  wśród chłopów' i armji 
czerwonej i na możliwość w yw olam a s tra jku

robotniczego, lp .k  1930 miał być z tego powo
du Wybranym, ponieważ na ten rok  budżet 
wojskowy był najmniejszy. ze względu n a  
wielkie inwestycjo przem ysłow e1'.

Oskarżony Lariczew zeznał, że part ja  prze
mysłowa byki f inansow ana przez F ranc ję  za 
pośrednictwem agentów  francuskich w Mp-
stwie. w wysokości miljóna rubli miesięcznie.

\

Dlaczego Henderson m i l c z y ?
Londyn. 27 lis topada. Większa część dzien

ników angielskich ostro  k ry ty k u je  bierne s t a 
nowisko ministra spraw  zagranicznych H en
dersona wobec sowieckich zarzutów, jakoby  
Anglja miała brać udział w przygotow aniu  wy
prawy przeciw Rosji Sowieckiej. . .Times" u- 
trzy mu jo. żc protest ze strony, Anglji jest ko
nieczny, ponieważ propaganda tego  roazaju 
zdolna iert rozpętać namiętności groźne dła 
pokoju św iatow ego. Jeśli podnoszone są zarzu
ty przeciw rządow i zagranicznem u, za rzu ty  
w dodatku  zupełnie zmyślone, to jest to  już 
chyba najwyższy czas aby  ten rząd wszolkie- 
ini meżłiwr-mi środkami położył temu kres . P o 
wrót do  te ro m  w Rosji sowieckiej można so 
bie ty lko  t łum aczyć tcm. że ..piatiletka*’ do
znała zupełnego niepowodzenia. Z tego po
wodu władcy na Kremlu chcąc odwrócić uwa
gę społeczeństw a od własnych niepowodzeń, 
zm yślonym i zamachami usiłują w zniecić niena
wiść do kapitalistycznych rządów' zagranicz
nych.

BRIAND I POINCARE ZAFRZECZAJĄ.
■Paryż. (PAT.) Rriandowi i Pninear mu za

kom unikow ana  została wiadomość 'z M tskww,
dotycząca  procesu kontrrew olucjonistów, a spe 
cjaJnie zeznań Ramziną. Obaj nni oświadczy li 
że zeznania te są całkowicie bezpodstawne.

PROTEST FRANCJI.
Moskwa 27 l i- topada Francuski ambasador 

w Moskwie Herbetie, odwiedził wczoraj zastęp
cę komisarza spraw' zagranicznych Krestińskie- 
go i inreriem  rzędu sw ego zależy! protest prze 
ciw  w ciąganiu Francji w proces partii przemy
słowej.

le t  w z ra s ta jącego  powstania .  W  sto licy  i. na d la tego  j e s t  ważncin , ażeby  poczucie odpowie-
te ren ach  ob ję tych  powstaniem, ogłoszono . 'tan 
w ojenn y  -i zaprow adzono  ścisłą cenzurę. Mnó
stwo osób a resz tow ano  i rozs trzelano.

ZASTRZELIŁ 4 BANDYTÓW .
N ow y  Jork 27. U .  (FAT). Czterech b an d y 

tó w  z rew olw eram i w ta rg n ę ło  d o  lokalu, gdzie 
p ro w ad zo n o  po ta jem nie  -wyszynk napo jów  al
koholowych'. w zam iarze  ograb ien ia  go. —  
\Y tym czasie  przybył tam policjant, zn an y  ja 
ko  znak om ity  s trzałce , k tó r y  zranił kole jno 
wy strzałami z rew olw eru  w szystk ich  4-cii b an 
dytów' i a resz tow ał  ich. _ I

5 TRUPÓW W LODZI.
W arszaw a i i .  11. (Telef. wł.). R y bacy  za

trzym ali n a  Niemnie pod Stolpcami płynącą, na  
rzece wojskową, łódź  sow iecką. W  lodzi zna j
d ow ały  się zwłoki trzech’ zastrzelonych żonię- 
rzy .  oraz  dw u osób cywilnych. R ybacy  zatopili 
łódź wraz ze zwłokam i.

dzielności c ia ła  * zbiorowego nigdy nic słabło 
i abyśm y z takimn ustanowieniom w sobie poczu
ciem odpowiedzia lności do zagadnień  p rzys tę
powali. Proponuję  wniesieniu na plenum Sejmu 
pow tórzen ia  u chw ały ,  k tó r ą  w swoim czasie 
B. B. przyjął w k w estj i  odpowiedzia lności p o 
selskiej. Jężcli my, większość Sejmu, ośw iad
czymy, żc n ik t  z naszych  kolegów nie będzie 
się zasiania! nietykalnością , pose lską  i w ydatny  
na  żądanie  w ładz każdego ,  to  tern sam em nie od 
powiedzialność 'poselska  w Polsce zostanie 
w p ra k ty c e  zniesioną, za rów no  z naszego gro
na, ja k  również z pośród przeciwników n a 
szych. (P. S taw ek zrobiłby lepiej,  g d y b y  w y k a 
zał, jak ie  zbrodnio popełnili posłowie, k tó ry ch  
p rasa  s a n ac y jn a  oskarża ła .  —  Uw. Red).

N AJPIERW  BUDŻET.
W arszaw a. 27 listóp. (Tel. wł.) W środo 

odbyło  się w pałacu k s . 1 Radziwiłła wielkie 
przyjęcie d la  nownobranyoh posłów i senatorów  
z B. B, N a  przyjęciu była  wielu ministrów 
i sz tab ow ców  g rup y  pnlkownikow-kicj.  Na 
przyjęciu tern mówiono, że pierwszemi pracami 
Sejmu będzie budże t i zmiana konsty tucj i ,  
k tó rą  się będzie forsowało w- szybkiein tempie. 
W  mieszkaniu posła S ławka odbyło  się we 
•czwartek posiedzenie ,prczvdjum R. B.

W arszawa. 27 listop. (Tel. wł.) Na piątek, 
godz. 1 w południe zostało  w yznaczone posie
dzenie rady ministrów. N ależy przeto oczek i
w ać, że tego dnia nastąpi decyzja co do zmiany 
rządu.

W arszawa 27. 11. (Telef. wł.). W piątek ra 
no powraca P. Prezydent Rzpłitej z W isły do 
W arszawy.

W arszaw a, 27. 11. (Teł. wł.). Dr. W arszaw y  
przybył w sp raw ach  służbow ych  wojewoda 
Grażyński.

RZEKI W ZBIERAJĄ.
W arszaw a, 27. 1.1. (Tel. wł.). S ku tk iem  dłu

g o trw a ły ch  deszczów podniósł się, poziom w o
dy  na Wiśle pod Toruniem . W oda zalała o ko
liczne pola i łąki. Pilica w ystąp i ła  pod Sulejo
wem. W yla ła  również W a r ta  i jej dopływ  w wo 
jew ództw ie  poznańtk iem .

W arszawa. 27 listop. (Tel. wł.) W d e p a r ta 
m encie  w yznań  M. W. i O. P. odbyła się ko n 
ferencja z muftim muzułmańskim w Polsce 
Szymkiewiczem. W  cza.sie rozmowy ustalono 
zasady  położenia p raw nego wyznania muzuł
m ańskiego w Polsce.

CO ZA ZACHŁANNOŚĆ!
W arszawa, 27. 11. (Tel. w}.). Z kół s a n a c y j

nych d ochodzą  glosy, że mogą zajść jeszcze 
zmiany w rozdziale  m an d a tó w  senackich  z wo
jew ód z tw a  w arszaw sk iego .  Mianowicie B. B. 
może uzyskać jeszcze jeden m a n d a t.1

. ZDERZENIE LOKOMOTYW.

W arszawa, 27. 11. (Tel. wł.). Na linji Ze
brzydow ice— K rak ów na terenie  s tacji  Zebrzy
dowic zderzyły  się d w a  parow ozy: parowóz, 
pociągu osobow ego z parowozem tow arow ym . 
N astąp i ło  pewne uszkodzenie  obu lokom o
ty w  i pewne opóźnienie w ruchu. Ofiar w lu
dziach nie hvlo.

ODCZYTY KS. CABROLA. 

W arszawa 27. 11. (Teief. wl.). W La.- ; a i h
pod War>7.:iwą przebywa Don F ernand  Cabroł,  
Opat GO. B enedyktynów  w F arn b n ro u ę h  w An 
gl.ji.. (Ą Catirfil wyginsi w najbliższych 
dniach w W arszawie na uniw ersytecie ,  na za
proszenie Kola H istoryków  Sztuki,  odczyt o 
k a ta k u m b a ch  i kulcie zmarłych w li tntgji clirze 
ścijańskiej.

Kole e —  p rzedsę lro rs tw em .
W arszawa, 27. 11. (Tel. w 1.1. Niebawem na. 

stąpi ogłoszenie dekretu Prezydenta Rzpłitej o 
utworzeniu przedsiębiorstwa Polskie Koleje 
Państw ow e. D ekret będzie now elizacją ustaw y  
z września 1926 r. Zarząd prowizoryczny tego  
przedsiębiorstwa będzie powierzony ministrowi 
komunikacji. W księgach hipotecznych zosta
nie zapisany majątek kolei, którego całkow ita  
wartość została ustalona na około 7 miljardów  
złotych.

ZGON V. WUKICZEWICZA.
Bialogróil. 27 11. , PAT). Dzisiaj rano zmarf 

w Białogrodzie Vo!icz W ukiczew icz, były  pre
zes rady ministrów i jeden z głów nych działa
czy daw nego stronnictw a radykalnego, w któ- 
rem po śmierci Mikołaja Pasicza objął k ierow 
niczą rolę. Zmarły był prezesem gabinetu w cza
sie krw aw ych wypadków  w skupczynie. L iczył 
lat 69.
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S zaflro w u  patok.
Autoryzowany przekład z angielskiego.

—  Dobrze pani zrobiła. To ogromnie 
interesujący kraj. Czy pani długo zabawi?

—  KUka dni. Nie potrzebuję być w  Sin- 
gapore przed Ńowym Rokiem.

De Grignon zwrócił się do Moore‘a.
—  Cudownie się składa. Zabierzemy la

dy Tamorley do Hue. Trzeba państwu w ie
dzieć, że to najbardziej interesująca miej
scowość w  Indochinach. .*

— Do czego on zmierza? — pomyślał 
Denis, ceikaw, co powie Julja.

—  Hue! — wykrzyknęła. — A c’.', jak to 
dobrze! Takchciałam poznać to tajemnicze 
miasto, ale powiedziano mi, że bardzo tru- 
dno.uzyskać na to pozwolenie. _

—  Ja pani udzielę pozwolenia Chociaż 
źle się wyraziłem. Ja nie mogę w tym w y
p a d k u  pozwolić, tylko prosić panią o w y
rządzenie mi zaszczytu odwiedzenia mnie 
w  miejscu mego pobytu.

—  Przebiegłe djabły ci Francuzi: w ie
dzą jak mydlić oczy pomyślał Der.is i po
prosił towarzystwo do stołu.

W  czasie lunchu omówiono plan podró
ży. W obec dwóch samochodów do dyspozy
cji, zabranie jeszcze jednej osoby i jej baga
ży  nie przedstawiało żadnych trudności.

— Musimy tylko rozstrzygnąć — rzekł

baron do Moore‘a  —  któremu z nas przypa
dnie w udziale zaszczyt towarzystwa pani.

Rzeźbiarz zorjentował się, że Francuz 
chce wybadać jak on, Denis —  stoi z Julją. 
Był pewny, że Julja nie zechce pojechać 
zamochodem już teraz znienawidzonego 
galanta.

—  Ja zabiunj lady Tamorley.
— Ależ pan nie będzie miał miejsca. 

Pański bagaż... , ..
— No, naturalnie. Gdyby pan zabrał je

den z moich kufrów, oyłoby wygodniej.
—  Mogc wziąć który z pańskich kufrów, 

albo —  baron spojrzał na Julję —  albo lady 
Tamorley.

Jeżeli myślał w swej impertynencji, że 
Julja przełoży jego towarzystwo nad Moo- 
rca, to prędko został wyprowadzony z błę
du. Młoda kobieta-'położyła rękę na ramie
niu przyjaciela. " “ - “ ‘

— Bardzo panu jestem wdzięczna, ale 
nam będzie dobrze razem, prawda, Denny?

— No, więc, co sądzisz o sytuacji? —  
zapytał Denis, gdy znaleźli się sami.

-— Sama nie wiem, co sądzie. Albo to 
jest najbezczelniejszy okaz, jaki stąpa po 
ziemi, albo posądziłam go niesłusznie Praw
dę mówiąc, nie przyłapałam go na gorącym  
uczynku.

—  Ja uważam, ze jego wina nie ulega 
wątpliwości.

—  W takim razie dlaczego się tak ucie
szył na mój widok i dlaczego zaprosił mnie 
do Hue? Chyba nikt nie pragnie osoby, k tó

rą obrabował z takiej bezcennej rzeczy, jak 
on mnie?. - '

— Tu imduo powiedzieć. Może ma na
dzieję, że cię znęka i odbierze ochotę do dal 
szych poszukiwań.

—  To mu się nic uda.
—  Ale będzie próbował. Poza tern zro

bił sprytne posunięcie o tyle, żc pozbawił 
cię ostanioj możności udania się do policji. 
Kradną ci szmaragdy w Europie; przyjeż
dżasz do Indochin i przyjmujesz gościnność 
człowieka, którego posądzasz o kradzież. 
Gdybyś się potem zwróciła do policji, wy- 
śmianoby cię i nazwano historyczką.

—  Nie przyszło mi to do głow y. • - Jul- 
ja zgniotła wypalony papieros. Czy radzisz 
mi się cofnąć?

—> Nic, teraz radziłbym zostawić rzeczy 
ich własnemu biegowi. Ostatecznie z tej po
dróży może coś wyniknąć. Nigdy nie wia
domo. A po drugie, nic nie zbudujesz, cze
kając w Sajgonie. Nasz problemat jest pro
sty. Jeżeli de Grignon jest złodziejem, po
zostaje tylko wykryć, co zrobił ze szmarag
dami.

— Chyba niema ich przy sobie?
—  Nie. Nikt przy zdrowych zmysłach 

nie udałby się do spelunki w Ćholonie z klej 
notami w kieszeni wartości pół miljona 
szterlingów. Albo je gdzieś ukrył, albo sprze 
dał. Sądzę raczej, że sprzedał.

—  Ale ten jubiler w Paryżu powiedział, 
że takie kamienie odrazuby się wytropiło.

—  Launer mówił o Europie i Ameryce. 
Co innego Daleki Wschód. Tutaj różnie się 
dzieje. W każdym razie jestem pewny, te  
on się już ich pozbył, bo przecież nie powi
tałby się z takim wyzywającym  spokojem.

— To znaczy —  rzekła Julja —  że mu
simy wykryć, co on z niemi zrobił.

—  Ciężki orzech do zgryzienia. Teraz 
pójdę zobaczyć się z Ninon i powiedzieć jej 
o naszych pianach. Szkoda, że ona nie je- 
dzie z nami do Hue. Taka sprytna i poży
teczna osóbka!

R O Z D Z I A Ł ’ XIV.
W dr,a dni później wieczorem Julja, D e

nis i de Grignon wjeżdżali do Hue. R zeź
biarz poczuł się odrazu pod urokiem tej 
wschodnej stolicy. Nad starożytnem mia
stem unosił się jeszcze duch tych czasów, 
kiedy T u  D u c, ostatni zupełnie niezależ
ny władca Annamu, rządził państwem ze 
swego złocistego pałacu. Co to musiały być 
za dni, gdy nie było białych protektorów i 
cesarz robił, co mu się podobało!

De Grignon ulokował gości w  hotelu, 
prowadzonym przez Francuza i służącym  
za sklep białej kolonji okręgu. Żałował, że 
nie mógł ich ugościć pod własnym dachem, 
ale właśnie jego rezydencja była w  przebu
dowie. Wiadomość ta sprawiła Jul.ji i Moo- 
re‘owi ogromną ulgę, gdyż żadne nja mogło
by przyjąć zaproszenia.

iCiąg d»lszy nastąpi).
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NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY
Płaszcza damskie, Ubrania męskie. Zarzu tk i, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K. JAROSZ 1 Sha W łaść.  JAN HANUSZ i K AR OL'JA ROSZ
Kraków Floriańska 3b, róg św. Marka.  Tel. 12329

m afcupnacfi to w a r u  p o ir o ły r r a ć  sit;

na „Głos Jlarodu".
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lub we dworze.
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nad Sanem.

Stróiostwa
w większej r e a l n o ś c i  
z n a d z o r e m  poszu
kuje bezdzietee m ałżeń
stwo. Zgłoszenia z grze
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pod .stróżostwo*.
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z n aczyn iem  i op łatą  
p ocztow ą' w y s y ł a
Eugenjusz Biliński 

w Zbarażu.

B ie l iz n a
męska i damska ciepła i 
letnia, pończochy wełnia
ne w ogromnym wyborze, 
skarpetki,  r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, far
tuchy i czepki dla służby 

poleca:
ZOFJA AKSAKOWA  
Kraków, W iślnń L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i roból 

ręcznych. 927

do £rvego 
po Jmofe?

KILIMY
artystyczne — dywany, p a 
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W  w yborze książek , jak w  w yb orze przyjaciół! |
Dla Bibliotek!

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW ŚW. KRZYŻA 13.
p o l e c a  x p o w i e i  c I:

MADAURENCZYK A puleusz: Metamorfozy 10.— 
MAKARCZYK J.: Bezdroża pragnień, opr. 2.20 
MANDELSTAMM W .; Hollywood, opr. 2.20
MANN T.: Pan i pies, opr. 2.20
MARCZYŃSKI A.: A loha * 6.—

—  K siążę W an-Tunga 6 .—
—  Lot nad oceanem  8.—
— Upiory Atlantyku 8 .—
—  M ississippi *6.—

MARDRUS-DELAKUE L.: Lekkoduch 1.45
— Ziarno na w ietrze, opr. 4.40
— Matka i syn 5.80

MARGOŃSKI L.: Około proboszcza 2.40
MASZKOWSKA I.: Sadhana 4 . -
MEREŻKOWSKI D.: Leonardo da Yinci,

dwa tom y 12.—
MICHAELIS K.: Sznur p ereł 7.—
MIELŻYŃSKA W.: Jazz-band i gitara 3.60
MIŁASZEWSKA W.: K siężniczka Dagny. opr. 2.20 
MIOMANDRE F.: Przygoda, opr. 2.20
MROZOWICKA I.: Przez błękitna szvbe 3.—
MIŁASZEWSKA W .; Cmentarz i sad 7 .—

— Kaczęta 6.50
— Młyn w' Bożej W oli 4 .—
— 0  złoty w łos 5 .—
— Zatrzymany zegar 4.—

MORCINEK G.: Byli dwaj bracia 5 .—
— Serce za tama 9.—

NA WROCZYŃSKI E. X.: Z roku życia 1—
NEWMAN W . A.: Kalista 2.20

NAŁKOWSKA R. Z.: Choucas
— Dom nad łąkam i
—  K sięga o przyjaciołach
— L odow e pola  

NIKOROWICZ I.: Jan Kiszocki, opr. 
NIEDBAŁ L. X.: Z łow isk  W ielkopolskich  
NOWACZYŃSKI A.: System  Doktora Caro 
NOWOMIEJSKI J. M.: P iękna Pani 
OL1PHANT Mrs.: N iewidzialni
ORCZY Br.: Szkarłatny kwiat

— Eldorado 
OSSENDOWSKI F. A.: Lisowczycy

— Sokół pustyni 
OSTENSO M.: Krzyk dzikich gęsi 
OBERTYŃSKA B.: Gitara i tamci, opr. 
OLECHOWSKI G.: U  wrót Barbarii, opr. 
ORZESZKOWA E.: Dwa bieguny

— Gloria V ietis
— Mejr Ezolowicz
— Nad Niemnem, 2 tomy 

OSTROWSKI J.: Sztandar na maszcie 
OLSZANOWSKI J.: On i Ona 
PAŁUCKI J.: Dolarowicze  
PERZYŃSKI W.: Do góry nogami, opr.

— Klejnoty
— Raz w  życiu
— W iosna

Perły, now ele autorów szwedzkich

4.50
4.80
4.50 
2 .—  
2.20
7.50
4.50 
2 . -  
3 .— 
5.60 
8 .—

1 0 . -
4.50 
9 . -

18.—
2.20
4 —
6—
5.— 

12.—
5.50
3.50
3.80 
2.20

.13.80
6.—  
6.—
2 .__
3.30
3.50

PRUS B.: Dzieci
— D usze w niew oli
— Emancypantki, 4 tomy
—  Faraon, 3 tomy
—  Lalka, 3 tomy 

PRZEWŁOCKI-WARTA J.: M exicaca  
RABSKA Z.: Grzech markizy, nowelo  
RADKOWSKI T. X.: Na pogranicza Arabii 
RETTE A.: Kiedy duch tchnie 
REYMONT Wł. St.: Ferm enty, 2 łomy

— Komedjantka
— Marzyciel
— Na krawędzi
— Rok 1794, ostatni Sejm Rzplitej
— W ampir
— W głębiach
— Ziemia- obiecana, 2 toim  

RILKE R. M.: Maltę 
RITTNER T.: Most 
RODZIEWICZÓWNA M.: Atma

— Anim a V ilis
— Barbara Tryżnianka
— Barcibowscy
— B łękitni :
— Byli i będą
—  Czahary
—  Czarny chleb
— Florjan

RYBICKA-DOBRZYŃSKA I)r.; Dziennik U ih- 
janny M oraczewskiej

POLLAK J.: Nad topielą  
PRZECŁAW SKI W.: D zieje jednego obrazu

Księgarnia posiada na składzie w komplecie bibliotekę popularna „Dla wszystkich", nadajaca sle do bibliotek i 
fjalnych, stowarzyszeniowych. Katalogi na iadanle bezpłatnie. Pozatem duły wybór wydawnictw popularnych ludowych, 
syłka na zamówienia zamiejscowe tylko za doliczeniem zniłonych kosztów porta.
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